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orach orztiicła
w  dragiem czytaniu.

Wczoraj Sejm przebiczował w drugiem 
czytaniu rzecz, zwaną ironicznie „ustawą 
o ochronie najemców". Wysiłek był nad­
zwyczajny: urządzono aż dwa posiedzenia 
w ciągu jednego dnia, aby móiz wieczorem 
skończyć * głosowanie. Gorliwość p. Mar­
szałka Rataja idzie jeszcze dalej: pomimo 
przyjęcia znacznej ilości poprawek, nada­
jących ustawie do pewnego stopnia nową 
postać — trzecie czytanie ma się odbyć już 
w piątek. Na stawianie poprawek do trze­
ciego czytania p. Marszałek pozostawił czas 
nader krótki: dziś do południa mają być
doręczone Biuru sejmowemu — inaczej nie 
będą wzięte pod uwagę. W taki to karko­
łomny sposób głosuje się nad ustawą nie­
słychanie ważną, w której każde słowo ma 
znaczenie, której każda niejasność, każde 
niedomówienie będą traktowane przez ka- 
nńeniczników jako stryczek na lokatorów.

Niebywała zaiste gorliwość, do której 
zgoła nie jesteśmy przyzwyczajeni, gdy 
chodzi o interesy robotnicze! Rzecz charak­
terystyczna: p. Marszałek Rataj zapowie­
dział wczoraj po pierwszem posiedzeniu, 
źe zamierza w przyszłym tygodniu Sejmu— 
nie zwoływać. A więc po wysiłku na rzecz 
kamieniczników ma nastąpić odpoczynek, 
odpoczynek właśnie w chwili, kiedy na po­
rządku dziennym staje ustawa o ubzzoie- 
czeniu bezrobotnych... Sejm najsmutniej­
sze wystawiłby sobie świadectwo, gdyby 
poszedł za podszeptem Chjeno-Pia.sta i u- 
rządził sobie siestę po zapewnieniu wiel­
kich i stałe rosnących podwyżek kamienicz- 
nikom...

Trzeba bowiem stwierdzić: tego naj­
ważniejszego punktu ustawy i innych, z nim 
związanvch, nie udało się zmienić zasadni­
czo na korzyść lokatorów. Od 1-go kwiet­
nia b. r. zacznie się znaczna, z każdym 
kwartałem rosnąca zwyżka komornego. Je­
dnocześnie pozostawiono świadczenia — tę 
fatalną pramję dla nieuczciwych kamieni cz- 
ników, wbrew wnioskom, domagającym się 
procentowego ustalenia wysokości świad­
czeń do komornego. Rzetelną-kontrolę nad 
świadczeniami w jedynie skutecznej for­
mie — kontrolowania przez delegacje loka” 
torów — również odrzucono.

Udało się jedynie wprowadzić pewne 
zmiany na korzyść związków zawodowych, 
pracowni rzemieślniczych, kinoteatrów. Wa­
żne jest również, że ograniczano podwyżki 
^równaniem komornego z przedwojennem 
(„podwyżki ustają z chwilą, gdy komorne 
dosięgnie wysokości 100% podstawowego 
komornego1').

Wniosek nasz, aby komorne mogło wy­
nosić najwyżej 50 % przedwojennego, u- 
padł. Ale rzeczą jest niezmiernie charakte­
rystyczną, że nawet wniosek, oznaczający 
Jako maximum podwyżki komorne przed­
wojenne, przeszedł jedynie dzięki nacisko­
wi imiennego głosowania. W  komisji wnio­
sek ten odrzucono, tak że projekt ustawy 
*p-zcw!dywał... ustawową możność podwyż­
szania co kwartał komornego — bez końca. 
Inaczej mówiąc, według projektu — tak, 
lak cm wyszedł z komisji — po zrównaniu 
^  komornego z przedwojenrem, kamie* 
r-icznicy w dalszym ciągu podwyższaliby je 
stale co kwartał — na podstawie ustawy

„ochronie" lokatorów. A i w Sejmie 
^alazło się 147-iu posłów (nazwisk ich nie 
Mieszkamy podać), którzy głosowali za—

ustawową podwyżką komornego, idącą w
nieskończoność! ...

Z całą jaskrawością ujawniło się tu, 
jak i przy innych punktach ustawy, że 
Chjenie i sprzymierzonemu z nią Piastowi 
chodzi jedynie i wyłącznie o rapełnianie 
kieszeni kamie- icznikom. Wszelkie frazesy 
prawicy o „rozbudowie miast" były tylko 
obłudnym dodatkiem do tej akcji.

Niezmiernie pod tym względem było 
znamienne głosowanie nad art. 24 ustawy. 
W art. tym komisja — na życzenie Rządu— 
wprowadziła postanowienie, że od pobrane­
go przez kamieniczników komornego Rząd 
ma brać, tytułem podatku, 30%. Podatek 
ten miał iść na dodatek do pensji urzędni­
czych, odpowiadający zwyżce komornego, 
oraz na fundusz „rozbudowy1*. Większość 
sejmowa podatek ten odrzuciła!

Tak oto wyglądają frazesy Chjeńsko- 
Piastowe o sanacji skarbu i o „rozbudowie".

Stale postępująca zwyżka komornego 
zrobi wyłom w budżetach urzędniczych. 
Pensje pracowników państwowych zwyżek 
tych, oczywiście, nie zniosą. Drożyzna pa­
nuje u nas w dalszym ciągu w ostrej for­
mie, a nieznaczne i częściowe zniżki w ce­
nach towarów zupełnie są niewspółmierne 
z wielkiemi podwyżkami komornego. To też 
Rząd oświadczył, że wraz z temi podwyż­
kami będzie musiał podnosić pensje urzęd­
nicze. Rozumie się to samo przez się! Dla­
tego też Rząd domagał się podatku, aby 
mieć pokrycie — przedewszyslkiean na te 
dodatki do pensji.

Sejm uchwalił wielkie podwyżki ko­
mornego—ale odmówił Rządowi podatku!! 
Rząd nie ma tedy pokrycia dla zwiększo­
nych pensji urzędniczych, do którego to 
zwiększenia zobowiązał się.

Jedno więc z dwojga: albo Rząd nie 
będzie mógł wykonać swojej obietnicy i u- 
rzędnicy ze swoich dotychczasowych pen­
sji będą musieli płacić nowy, stale rosnący 
haracz na rzecz kamicniczrików; albo też 
Rząd będzie musiał uciec się do podwyżki 
podatków pośrednich, a więc do zwiększa­
nia drożyzny!

Tu widzimy jasno, jak na dłoni, jak 
obrońcy kamieniczników w Sejmie rozu­
mieją sanację skarbu! Dla kamieniczników 
mają wielkie podwyżki komornego, ale 
Rządowi nie uchwalają podatku, którego on 
się domaga!

Nic uchwalają dlatego, że tu chodziło
0 podatek, któryby musieli płacić karni e- 
ricznicy, a więc o podatek bezpośredni. 
Sejm ow i obrońcy  kamieniczników nie zgo­
dzili się na to, aby ich pupile swoim, ciągle 
rosnącym , dochodem  dzielili sie z Rządem! 
Ten łup ma być nietykalny, a Rząd niechaj 
sobie głowę łamie, skąd wziąć pieniądze na 
dodatek do  pensji urzędniczych.

Naturalnie, patronowie kamieniczników 
tłómaczyli sie, że oni — owszem — są za 
ustawą o podatku domowo - czynszowym. 
Ale — mówili — musi to być osobna, do­
kładna ustawa. Oczywiście, chodzi im o ta­
ką ustawę, któraby podatek od domów wa­
liła na lokatorów, a więc o nowe obciąże­
nie szerokich mas w dodatku do komorne­
go! Taką ustawę panowie ci mają na myśli
1 dlatego odrzucili projekt podatku bezpo­
średniego od kamieniczników.

Jednocześnie panowie d  zakpili *
,.rozbudowy miast", której zawsze mają

pełną gębę. Jedyny punkt tej ustawy, w 
którym wyrażała się troska o środki na fun­
dusz budowy — większość sejmowa bru­
talnie odrzuciła.

Znalazło się w Sejmie 19-tu nawet ta­
kich posłów, którzy głosowali przeciwko 
art. 27 projektu ustawy, stanowiącemu, że 
„właściciel jest obowiązany utrzymywać 
przedmiot najmu w stanie zdatnym do u- 
żytku i wykonywać odnośne zarządzenia 
wladzv policyjno-budowlanej" i t. d.

Również te nazwiska podamy do wia­
domości publicznej, aby panowie, którzy 
domagali się nieskończonego wzrostu ko­
mornego, a jednocześnie przeciwili się u- 
trzymaniu domów przez właścicieli w sta­
nie zdatnym do użytku — nabyli należyte­
go rozgłosu.

Tymczasem poprzestajemy na tych 
uwagach, w oczekiwaniu wyników trzecie­
go czytania ustawy.

M t a  i

Perła.
używać wyrazu .lokator'1 
brzmieniu Komisji.

ńłbi

Kiedy posłowie prawicowi zajmowali 
swe miejsca,, na ławach sejmowych znale­
źli karteczki z następującym napisem: 
„Dzisiaj wywłaszczają własność miejską. 
Jutro Was wywłaszczą z ziemi. Głosujcie 
przeciwko wywłaszczeń iowym §§ 27 i 28 
oraz przeciwko wszystkim poprawkom Ko­
ła żydowskiego, P.P.S. i komunistów’'.

Istotnie, całe zachowanie się prawicy 
podczas długiej procedury głosowania spra­
wiało wrażenie, że o pogróżce tej doskona­
le pamiętają.

Loisior Mi i  „ w .
Glosowanie rozpoczęło się od razu po odczyta­

nia interpolacji Przy art. 1-ym zgodnie z wnios­
kiem sprawozdawcy, odrzucono poprawkę tow, 

aby wszędzie zam.ast wyrazu „najemca”
Art, l-szy przyjęto w

f i l i i  l Psiiwy.
LOKALE RZĄDOWE.

A rt, 2 gi mówi o tom, jakie pomieszczenia nie 
podlegają ustawie. Punkt b) głosi, że nie podlegają 
ustawie budynki, będące własnością Państwa lub 
Związku Samorządoziego i przeznaczone na cele 
wojskowe. Do tego punktu przyjęto poprawkę aby 
po słowach: „będące" wstawić: „w dniu 1-szyra
kwietnia 1924 roku”.

NOWE BUDYNKI.
Punkt d) głosi, że ustawie nie podlegają na 

obszarach byłej dzielnicy rosyjskiej i pruskiej do. 
my których budowa była lub będzie ukończona po 
1-ym ljpca 1919 roku i t. d. Do tego punktu przy­
jęto poprawkę, ustanawiającą dla ziemi wileńskiej 
termin po wybuchu wojny w 1914 roku.
DOMY. BUDOWANE Z KREDYTÓW RZĄDO.

V/YCH, PODLEGAJĄ USTAWIE.
Punkt d) uwalnia dalej z pod ustawy w byłej 

dzielnicy austrjackiej domy których budowę roz­
poczęto po dn. 27 stycznia 1917 roku. Do tego uste. 
pu przyjęto poprawkę: „o ile budowa nie nastąpi­
ła przy pomocy państwowych kredytów, nie zwalo­
ryzowanych przynajmniej w wysokości 50% kosz­
tów budowy.

LOKALE  W* HOTELACH I PENSJONATACH.
Punkt f) stanowi, że ustawie nie podlegają 

dziennie wynajmowane pomieszczenia w- hotelach, 
gospodach i pensjonatach (pokojach .umeblowanych) 
Przyjęto do tego punktu poprawkę p. Śliwińskie­
go, aby dodać: „z -wyjątkiem, jeżeli najemca zaj­
muje pomieszczenie przynajmniej od roku prred 
wojściem w życie ustawy".

M IESZKANIA NA LETNISKACH.
W punkcie g) wyjęte śą z pod ustawy peroia&z- 

ezenia na 1 tniskach i uzdrowiskach, wyraj mown, 
ne przez gości sezonowych najdłużej aa pół roku. 
Przyjęto poprawkę aby zamiast: „przea g«śc; se­

zonowych" powiedzieć: „przez osoby, nie mające 
w danej gminie stałego miejsca zamieszkania". 

KINA BĘDĄ CHRONIONE.
Punkt h) wyjmuję z pod ustawy przedsiębior­

stwa rozrywkowe, jak kino-teatry, kabarety, sale 
tańców i t. d. Przyjęto wniosek posłów- Siwińskie, 
go. Łypaoewicza i tow. Perlą, aby skreślić „kino- 
teclry”,
NATOM IAST BANKI PRYW ATN E I KANTORY  

W YM IAN Y -  NIE.
Punkt i) brzmi: ustawie nie podlegają pomiesz­

czenia, wyn.njęo na banki i kantory wymiany jed­
nakże z wyłączeniem wynajętych spółdzielniom krc. 
dytowym i ich związkom. Przyjęto poprawkę p. 
Byrki, aby po słowie: „wy-.ajętych'1 dodać: „insty­
tucjom kredytowym państwowym i samorządo­
wym".
PRAW ICA I  CHADECY W  OBRONIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
Dalej p. i) wyjmował z pod ustawy pomiesz­

czenia, wynajęte spółkom akcyjnym, składającym 
się conajmniej z czterech pokojów. Przyjęto dzię­
ki poparciu chadeków, poprawkę p. Chełmońskie­
go, aby przepis ten skreślić.

CHADECY PRZECIW ROBOTNIKOM.
M IESZKAJĄCYM  PRZY FABRYKACH.

Punkt j) stanowi, te ustawie nie podlegają od 
dnia 1 styczn.a 1926 r, począwszy budynki, będą­
ce z przeznaczenia iabrykami. Przyjęto, znowu 
dzięki poparciu cb 'deków poprawkę posła Rąba, 
aby datę , 1926” zastąpić przez ..1925".

ZW. ZAWODOWE PODLEGAJĄ OCHRONIE.
Przyjęto dalej poprawkę, aby ustawie podle­

gały robotnicze związki zawodowe i stowarzysze­
nia pracown.ków umysłowych i fizycznych. Z temi 
poprawkami artykuł 2 gi przyjęto •

lii list
Przystąpiono do art. 3, który traktuje o wol­

ności umów, między lokatorem a gospodarzem.

WOLNE UMOWY POSTANOWIONE.
W niwrk, aby cały ten artykuł skreślić, odrzu­

cono w imiennym glosowaniu 194 głosami przeciw 
145. Również w. imienncm głosowaniu odrzucono 
175 głosami przeciw 155 wniosek lew. Puiaka  o 
odmienną stylizację ustępu 1-go t, j., aby dobro­
wolnie umówione komorne nie mogło być wyższo, 
niż dwukrotna stawka ustawowa J ażeby to nie 
mogło dotyczyć mieszkań do 5 pokojów (w tekście 
było do 4).

DLA MIESZKAŃ OD 5 POKOJÓW.
Przyjęto natomiast poprawkę aby końcowe 

słowa pierwszego ustępu: „4 pokojów włącznie"
zastąpić ustępem: ,-5 pokojów włącznie, z wyjąt­
kiem pokojów służących celom wykonania wolnego 
zawodu, oraz do pomieszczeń których właściciele 
opłacają patent".

Wszystkie rjnne poprawki odrzucana, bądź też 
zostały cofnięte.

[iżUUUlłt. ilUUiUiil 
Do art. 5 przyjgto drobną poprawkę. Artykuł 

' ten ustala podstawę do oznaczenia wysokości ko­
mornego, Punkt 2 opiewa: .Jeżeli przedmiot naj­
mu w czerwcu 1914 nie był wynajęty, lub jeżeli 
nic można udowodnić ówczesnego komornego, to 

j  urząd rozjemczy do spraw najmu lub sąd ustali 
! podstawowe komorne według ówczesnych cen prze. 
I ciętnyeh"

ODRZUCENIE W AŻN EG O  W N IO SK U  
| FORMALNEGO.

Przed przystąpieniem do art. 6 (stawki komor­
nego) głosowano naprzód imiennie nad wnioskiem 

; formalnym tow. Perlą, aby przed tym artykułem 
| glosować nad art, 24 (podatek 30% na rzecz ikar- 
I bu). Ten wniosek formalny upadł 166 głosami prze- 
j ciw 170.

38 POPRAWEK1
Marszałek oświadcza, te  do artykułu tego whśk 

* siono razem 38 poprawek, których * powoda b*a-
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ku rachowania formalności nie można ułożyć w sy* 
®tem logiczny,

POPRAW KI O ZMNIEJSZENIU STAW EK  
PROCENTOWYCH UPADŁY.

Najpierw głosowano nad poprawkami p. Sotn- 
mersteina tow. Pużaka i p. Łypacewicza, zmniei- 
szającemi stawki procentowe komornego. Wszyst-^ 
k i t  upadły w głosowaniu imiennem 155 głosami 
przeciw 184. Upadały po-ein i dalsze poprawki., 
zdążające do specjalnych obniżek,

ULGI DLA WOLNYCH ZAWODÓW.
Do punktu c) (15 pet. podstawowego komor­

nego dla mieszkań z 4 do 6 pokojów, oraz dla po­
mieszczeń zajętych przez zakłady naukowe i wy. 
chowawcze, zarejestrowane przez państwowe wła­
dze oświatowe) przyjęto dodatek p. Sommersteina 
i Iow. Pużaka: „oraz wolne zawody, o ile nie pod­
padają pod kategorję a) i ł»)‘ , to jest 1, 2 i  3-po. 
kojowe.
ALE NIE DLA INST. KULT.-OSW. i REDAKCJI.

Natomiast odrzucono pierwszą część tej po­
prawki żądającą takiego samego wyjątku dla po. 
mieszczeń, zajętych przez instytucje społeczne, kul­
turalno-oświatowe, redakcje i administracje pism. 
Chjencxpiast dał jaskrawy wyraz swym tendencjom 
przeciw oświacie i wolnemu słowu! Przyjęto jed­
nak dodatek do tego samego punktu, według któ­
rego pod tę samą kategorję poddaje się „lokale 
spółdzielni robotniczych i robotniczych związków 
zawodowych i lokale, mieszczące pracownie rze­
mieślnicze".

Jednakże redakcje i administracje pism będą 
traktowane tak, jak zwykłe mieszkania.

ODRZUCENIE POPRAWKI TOW. PUŻAKA.
Z dalszych poprawek odrzucono poprawkę tow. 

Pużaka, by w końcu ustępu 3 dodać: „podwyżki
ustają, gdy komorne osiągnie 50% przedwojenne­
go komornego'*, natomiast w imiennem głosowaniu 
178 głosami przeciw 147 przyjęto poprawkę p. H art. 
glssa: „podwyżki ustają, gdy komorne osiągnie
wysokość 100% podstawowego komornego".

Odrzucono potem kilka poprawek, dotyczących 
sposobu przeliczenia przedwojennego komornego 
na złote i  przyjęto siposób, podany w tekście komi­
sji.

ODRZUCENIE ULG DLA URZĘDNIKÓW.
W  końcu odrzucono wniosek tow. Pużaka (u- 

względnianie podwyżki czynszów dla urzędników 
w każ doczesnej mnożnej ich poborów) w imiennem 
głosowaniu 173 głosami przeciw 138.

DOZORCA DOMOWY" A  NIE .STRÓiT,
Do art. 7-go (świadczenia) przyjęto m. in. na­

stępujące poprawki: tow. Perlą, aby wyraz „stróż 
zastąpić przez „dozorca domu**; p. Inslera, aby do­
dać ustęp, dopuszczający umowę stron o ryczałto- 
we świadczenia dodatkowe w stosunku procentów, 
do komornego, przyczem każda ze stron może za. 
żądać, aby z pierwszym dniem następnego terminu 
Bajmu módz zażądać uchylenia tej umowy i po­
wrotu do obliczania wedle rachunków szczegóło­
wych.
CHADECY Z W IĘK SZ AJĄ  CIĘŻAR ŚWIADCZEŃ

P. Harasza. aby do świadczeń dodatkowych 
doliczać także ubezpieczenia od ognia, dopóki ko­
morne nie osiągnie 75% podstawowego.

Posiedzenie popołudniowe wznowiono o godz 
7 m. 35.

Imim n a j i .

mniej dwuch następujących po sobie r a t  Do tego 
punktu zgłosił poprawkę pos. tow. Pużak, opiewa­
jącą: „chyba, że zaległość połwstala z powodu bra­
ku  pracy lub wogóle nędzy wyjątkowej".

Poprawkę przyjęło.
Punkt f) za ważną przyczynę uznaje jeżeli na­

jemca posiada inne mieszkanie w tej samej miej­
scowości. Przyjęto poprawkę: „a'lba też w ianei
miejscowości po za swem stałem miejscem zamie­
szkania, a to drugie mieszkanie jest mu niezbędnie 
potrzebne do wykonywania zawodu, względnie d'a 
kształcenia dzieci".

Do punktu g), omawiającego wypowiedzenie 
najmu, z powodui .przystąpienia do budowy lub prze­
róbek, przyjęto poprawkę, że jeśli budowa lub re­
mont nie został rozpoczęty w ciągu 6 mieś., Jub , 
jeśli loka! oddany został na cele zarobkowe, lo | 
wynajmujący obowiązany jest dostarczyć najemcy 
odjęte mu pomieszczenie lub inne „odpowiadające 
potrzebom najemcy i podlegające przepisom mn:e;- 
szej ustawy".

W YPOW IADANIE SUBLOKATOROM.
Punkt f) przyjęto w następującej redakcji: „za 

ważną przyczynę rozwiązania najmu uważać nale­
ży w wypadkach podnajmu ponadto, gdy najem.®
dostarczy podnajemcy innego odpowiadającego po­
trzebom podnajemcy i podlegającego przepisom ni­
niejszej ustawy pomieszczenia".

ctctwa pracy na warunkach w danej miejscowości
ogólnie przyjętych, z wyjątkiem, jeżeli odmówi 
przyjęcia pracy w zakładach, objętych strajkiem lub 
’okautem. Praca winna być uważana za odpowi :d- 
nią, o ile odpowiada kwalifikacjom pozwanego, nie 
jest niebezpieczna ani dia jego zdrowia, ani moral­
ności, jeżeli jest opłacana wystarczająco, wedle 
przyjętych w danej miejscowości, okręgu lub za­
wodzie norm — i nie spowoduje dla pozwanego 
poważnych przeszkód do jego pracy zawodowej".

Przystąpiono do art. 24, który ustanawia po­
bieranie od właścicieli podatku w wysokości 30% 
komornego płaconego przez najemców. Do tego ar­
tykułu jest wniosek mniejszości endeckiej, żeby ca­
ły artykuł skreślić. Na wniosek tow. Perl® zarzą­
dzono glosowanie imienne. W głosowaniu imien­
nem wniosek mniejszości przeszedł 182 głosami 
(Chjenopiasta i Żydów) przeciw 117 Wobec tego 
artykuł ten zostaje skreślony, a wszystkie popraw­
ki zgłoszone do niego, odpadły.

50% podstawowego komornego, koszty remontu 
domu obciąży najemców.

Na szczęście poprawka ta nie uzyskała więk­
szości głosów.

Po przyjęciu art. 29, 31, 32 i 33 w brzmieniu 
komisyjnem, oraz po skreś.emu art. 30 na mocy 
wyniku poprzednich głosowań, marszałek og a»z®, 
'że w ten sposób drugie czytanie ustawy zostaio u- 
kończone.

0 tnotie izylaniB.

Punkt 3 arb 11 głosi, t e  w razie oporu wynaj­
mujący winien udowodnić, że istnieje ważna przy­
czyna wypowiedzenia. Jeśli zaległość powstała z 
powodu sporu o wysokość komornego lub opłat 
dodatkowych, należy rozwiązania odmówić, gdy 
najemca, skoro sąd lub urząd rozjemczy uzna vyż- j 
szą kwotę za uzasadnioną, bezzwłocznie oświadczy, 
iż na podwyższenie się godizi

ENDECY PALĄ SIĘ DO EKSMISJI.
Do punktu 3 art. 11 przyjęto poprawkę p Ta­

deusza Prószyńskiego: ,4 w ciągu 7 dni za 'eglitd  
uiści".

I M  t o i r i z ł

UWZGLĘDNIENIE BEZROBOTNYCH.
Punkt 2 lit- a) za ważną przyczynę rozwiązania 

najmu uważa, jeśli lokator zalega z zapłatą coaaj-

Bo art. 14 o składzie urzędów rozjemc.ych 
komisja proponowała, ażeby druga połowa człon­
ków była powołana z pośród najemców, nieposia- 
dających własnej nieruchomości miejskiej. Tekst 
ten zmieniono w ten sposób, „że druga połowa 
składa się z pośród najemców, względnie podca- 
jcmców, o ile ani oni sami, ani też ich małżonko­
wie nie posiadają własnej nieruchomości miejskiej".

SPORY MIĘDZY LOKATORAMI  
I SUBLOKATORAMI,

W art. 17 (o zespołach urzędu rozjemczego) 
przyjęto poprawkę, aby dodać na koóou ustępu 
pierwszego: „W razie sporu między najemcą a pod- 
najemcą wchodzi w skład zespołu, prócz przewod­
niczącego, względnie jego zastępcy, jeden ławnik 
najemca, a drugi podnajemca".

Ił

W art. 22 przyjęto poprawkę, aby na początku 
wistawić: „W sprawach o eksmisję może sąd, wzglę­
dnie urząd rozjemczy z urzędu lub na wniosek po­
zwanego w uwzględnieniu stosunków gospodar­
czych pozwanego oznaczyć termin opróżnienia 
przedmiotu najmu poza czasokres ustawą o postę­
powaniu sądowem ustalony aż do 6 miesięcy"

Art. 23 omawiający moratorium dla bezrobot­
nych. przyjęto w następującem brzmieniu: „Pozwa­
ny traci prawo do korzystania z moratorium moe- 
szkaniowego. jeżeli nie przyjmie odpowiedniei p ra ­
cy. wskazanej mu przez państwowy urząd pośred-

Za rei
Do art. 27 zgłosił p. Prószyński (endek) ,po- 

prawikę, by do czasu, póki komorne nie osiągnie

Pos. tow. Liebennan prosi, aby trzecie czytanie 
odbyło się dopiero w następnym tygodniu, pan e- 
waż przedmiot jest niesłychanie skomplikowany i 
przyjęto wiele zmian, trzeba dać posłom możność 
rozpatrzenia się w tych zmianach.

Marszalek odpowiada, że punkt ten postawił 
na porządku dziennym po dość żmudnych pertrak­
tacjach z rozmaitemi stronnictwami i spodziewa 
się, że termin zostanie regulaminowo dotrzymany. 
(Tow. Lieberman: To komedja, nie glosowanie).

**
*

Następne posiedzenie w piątek o godz. 2J4 pp.

D płacą i pracą robotnika.
Na porządku dziennym wczorajszego 

posiedzenia Rady gospodarczej było zaga­
dnienie płac robotniczych w związku z dą­
żeniami zamachowemi w kierunku obniże­
nia zarobków i przedłużenia dnia robocze-

g°* aZagajając dyskusję, prezydent mini­
strów, p. W ł. Grabski, zaznaczył, iż uważa 
dążność do obniżenia płac robotniczych za 
niesłychanie szkodliwą i niecelową, bo pła­
ce w Polsce nie są wysokie, a obniżenie mu­
siałoby z konieczności wpłynąć ujemnie na 
siłę konsumcyjną ludności. Następnie pre- 
nijer zakwestjonował dostarczone mu pi zez 
G. Urząd Statyst. dane, dotyczące płac ro­
botniczych w kraju  i zagranicą, słusznie za­
znaczając, iż już na pierwszy rzut oka da­
ne te choćby dlatego nie wydają się zbyt 
wiarogodne. że wykazują niższe (!!) płace 
zagranicą podczas, gdy emigracja robotni­
ków właśnie zagranicę Polski świadczy o 
czemś wręcz przeciwnem.

W  dyskusji pierwszy zabrał głos p. 
Korfanty, przedstawiając również niemoż­
ność obniżenia płac (p. Korfanty umie i tak 
mówić!! i wskazując na konieczność szuka­
nia potanienia produkcji przez lepszą orga­
nizację pracy i wzmożenie technicznej 
sprawności zakładów przemysłowych.

Z przeciwncm zdaniem wystąpił dyr® 
Okolski, przedstawiciel przemysłowców^ 
przedstawiając własne dane statystyczne i 
usiłując na ich podstawie udowodnić, iż 
płace robotnicze w Polsce są wyższe, pit... 
zagranicą i większe, aniżeli przed wojną i 
że przemysł musi dążyć do obniżki płaci

Następnie zabrał głos b. prezydent tu. 
W arszawy, inż. Piotr Drzewiecki, i legity­
mując się mandatem... Ligi Pracy, zazna­
czył wprawdzie, że kwestja obniżki płacy 
musi być ostatnim czynnikiem przy rozpa- 
ttywaniu sprawy sanacji przemysłu, ale za­
raz wystąpił ze znaną swoją śpiewką, iż dla 
sanacji przemysłu musi być położony na-

(Dyskusja w  Radzie- Gospodarczej )■
cisk na wzmożenie wydajności pracy przez 
...przedłużenie dnia roboczego.

Ten zamach na zdobycze robotnicze u- 
zasadniał p. Drzewiecki długo i nudnie, do­
magając się bądź zmiany ustawy o czasie 
pracy, bądź wprowadzenia przedłużenia 
czasu pracy na zasadzie tych paragrafów 
ustawy, które dopuszczają w drodze w yjąt­
ku w razach nadzwyczajnych przedłużać 
pracę p o n a d  8  godzin.

W odpowiedzi na to — przed udziele­
niem głosu zaproszonym mówcom — pre­
zydent ministrów zabrał raz jeszcze głos l 
zaznaczył, iż aczkolwiek sprawa długości 
dnia roboczego nie jest przedmiotem kon­
ferencji, uważa on za stosowne ywrócić u- 
wagę, iż z chwilą objęcia rządu, zobowiązał 
się do uszanowania zdobyczy robotniczych, 
osiągniętych na polu ustawodawstwa so­
cjalnego, że w 8-mio godzinnym dniu pracy 
widzi zasadniczy warunek rozwoju przemy­
słu, gdyż cała Europa, z wyjątkiem Nie­
miec, nie pracuje dłużej niż 8 godzin, sytua­
cja zaś w Niemczech nie może być brana 
pod uwagę, bo Niemcy zmuszone są część 
swojej pracy oddawać na odszkodowania 
wojenne, co nas nie dotyczy.

Po tem oświadczeniu prem iera zabrał 
głos poseł tow. Żuławski, zaznaczając na 
wstępie, iż jest w tem przyjemnem położe­
niu, że może przychylić się do stanowiska 
prezydenta ministrów co do płac i czasu 
pracy. Następnie towarzvsz nasz wyraził 
zdziwienie, iż Gł. Urząd Stat., który 
instytucja o charakterze naukowym, winien 
być bezstronny, został nadużyty do przed­
stawienia danych, mogących uzasadn ać 
stanowisko przemysłowców przy ich doma­
ganiu się obniżki płac. Obniżka płac w tym 
momencie musi być uważana za katastrofę 
dla całej klary robotniczej, ponieważ płace 
robotnicze w Polsce były zawsze niższe, 
obecnie zaś obniżone zostały w znacznym 
stopniu przez niedoliczenie w wielu gałę.

3)
MIECZYSŁAW WE INERT.

Szósta żona 
Ibrahima Paszy.

(Dokończenie).
Dawne jego życie wydawało się Ibra- 

himowi już snem. Nie myślał o ni cm zu­
pełnie. Posiadł, zda się, wielki spokój że­
braka, który nic nie ma do stracenia. Po­
znał łaskę Allaha w darze mądrości, która 
mu doradziła, zrzec się i porzucić,^ zanim- 
by sam został porzucony. Spalić niejako i 
zatrzeć po sobie ślady, któremi, ni to ścież­
kami w zaczarowanym ogrodzie, kroczyła 
naiwna ufność jego serca ku tym, które pro­
rok nazywa kwiatami, pełnemi jadu i za­
razy.

Dar mądrości, która nic nie żąda, stał 
się jego własnością. Błagał tylko jeszcze 
Allaha^ o łaskę zapomnienia i ufał, że po­
siadłby w zupełności spokój, podobny mar- 
(t t , grobom, gdyby... gdyby się dowie­
dział...

Ale kusiciel od onego dnia, gdy Ibra­
him ujął kij pielgrzymi i opuścił mury ro­
dzinnego miasta, nie zjawił się wcale. O- 
biecał przecież przyjść i na wierze Ibra­
hima wycisnąć, niby pieczęć palącą, okrut­
n ą  prawdę niewierności.

Czekał zatem Ibrahim i badał sny swo­
je, jako zwierciadło, w które czasem 
swój obraz rzuca duch Boży, lub demon 
zguby. Gdybyż choć we śnie!...

Czekał daremnie... Lata minęły, i sta­
rzał się, a żyjąc z jałmużny, skazany był 
wkońcu na zwykły los opuszczonego, nie­

zdolnego podnieść się z głazu świątyni pa- 
rjasa: na śmierć głodową.

Nie bał się Ibrahim nędzy, zażywszy 
już bogactw do syta. Nie bał się śmierci, 
k tóra leczy trąd  i koi wszelką rozpacz, ale 
chciał wiedzieć, wiedzieć koniecznie...

Ciągnęły go oczy w kraj jego młodości. 
W  kraj róż, uwięzionych w kuli kryształo­
wej, w kraj czerwonej tarczy słonecznej, 
zapadającej zwolna za wzgórza piasczyste.

W  kraj złotych rybek Fatymy...
*

Po kilku dniach, wybrał się Ibrahim w 
drogę powrotną z Mekki do Kairu, i po raz 
ostatni przyszedł na róg skweru, wychylić 
czarkę wody z rąk małego przekupnia.

Nie było go jednakże tam. Na jego 
miejscu na czworogrannym kamieniu, już 
wygładzonym w ciągu lat długich, riedziała 
sucha i stara kobieta. Siwe jej włosy prze­
bijały przez zasłonę bardzo już cienką i 
znoszoną, a wielkie, surowe i smutne oczy 
tkwiły nieruchomo w żółtych jak kość sło­
niowa, oczodołach.

— Mały Ibrahim już nie żyje — od­
powiedziała głuchym głosem, gdy zapytał
0 małego chłopca, którego czysta i radosna 
twarz została w jego pamięci, jak widok 
małego cherubina przy tronie Allaha. — 
Mały Ibrahim już nie żyje, Allah ukarał 
bowiem grzech mój.

W tedy, wiedziony litością, która je­
szcze tlała w  jego sercu, niby sina iskra na 
dnie pełnego popiołu ogarka, zapytał Ibra­
him, jakibv to był grzech, który popełniła?
1 tak dowiedział się powoli historji życia 
tej kobiety.

Pochodziła z Kairu, a właściwie, z oazy 
EJ Bancsh, gdzie uphmęło jej dzieciństwo. 
Mąż jej mieszkał w Kairze. Opuścił on a- 
tołi dnia pewnego dom swój, i już nie wró­

cił. W tedy ona, Fatyma, nie chcąc stać się 
własnością Alego ibn Hassana. jak rzecz 
lub bydlę, poszła w świat, szukać Ibrahi­
ma. Tak się jej mąż nazywał. Tułała się 
długo w okolicy Kairu, aż Muhdi ibn Asfer, 
przewodnik karawan, powiedział jej, że 
widział jej męża w Mekce. Po wielu nie­
skończonych trudach przybyła do Mekki i, 
aby żyć — wynajęła od pewnego semity 
kram z wodą na rogu placu. Nie znalazła 
jednakowoż męża, chociaż dzień w dzień 
obiegała świątynię i przyległe ulice i wypa­
trywała oczv. zali go nie dóstrzeże w tłu­
mie pielgrzymów, przechodzących tędy.

— Pozostał w mej pamięci młody i 
piękny — i inaczej nie megę go sobie wyo­
brazić — mówiła zrozpaczona kobieta —- 
oto przyczyna, dla której nie mogę go od­
naleźć. I rozpoznać!... Oczy moje widzą je­
go twarz dotąd piękną i pełną, jak księżyc, 
gdy wypływa z pustyni. A przecież minęły 
już lata i on sie musiał postarzeć, i stad po­
znać go nie mogę. I dopóki Ibrahim. Ibra­
him mój mały żył. miałam nadzieję, że go 
odnajdę... gdyż zamiast siedzieć na jednem 
miejscu, przy kramie, mogłam chodzić po 
ulicach i szukać go wszędzie. A terazl...

— Czyimże synem był mały Ibrahim? 
—  zapytał drżącym głosem, pijąc wodę.

— Och. ubogi meddah, gdybyś znał 
moją boleść! Możebyś nie chciał i mówić ze 
mną — jęknęła kobieta; — Ale ci powiem. 
O. miłościwy Allah, każdemu wyznam 
grzech mój teraz, gdyś mię dotknął gorzej, 
niżeli trądowem znamieniem: gdyś mię od­
trącił od mego syna, gdyś mi go zabrał, jak 
zabierają szczenię od wymion zarażonej 
matki. Ibrahim... mały Ibrahim był synem 
kupca, niewiernego, który dał mi pieniądze 
na drogę z Kairu do Mekki. Poszukiwania 
moie bowiem dużo pochłonęły pieniędzy.

0  miłościwy Allah, ile pieniędzy! Więcej, 
niż może zarobić bajadera, choćby najpięk­
niejsza — przez rok, dwa lata!.. Znasz mor 
że, lub słyszałeś, ubogi meddah, o Cafe des 
Bajaderes w Port-Said... tam byłam, tań­
czyłam na oczach niewiernych, na ich ba­
zyliszkowych oczach, jak niegdyś, w El 
Khadra — przed Ibrahimem, mężem moim.
1 tam szukałam go... straciłam Raj, ażeby 
odnaleźć Ibrahima, ale wiedz, ubogi med­
dah! ażeby gp znaleźć — sprzedałabym się 
nie raz — nie sto — ale tysiąc razy! A ja, 
tylko raz jeden.! I Allah, wielki Allah u- 
karał za mój grzech, małego Ibrahima!

Pielgrzym nie pytał dalej. W  niedopi- 
tą czarkę wody rzucił kilka pieniążków, ja­
kie mu pozostały i odszedł, wmieszał się 
w tłum pielgrzymów, w szarą rzeszę dą­
żących do miejsca świętego. Cień Fatymy i 
małego Ibrahima towarzyszył jego myślom.

W iedziął już, dlaczego Szei-tan, ksią­
żę Eblisu, duch przeczenia i zwątpienia, 
nie dotrzymał obietnicy — nie nawiedził go 
po faz wtóry... W iedział, że nigdy nie przyj­
dzie, chociażby pięć pozostałych żon zdra- 
dz:ło go i opuściło — to, co uczvniła i czem 
była ta jedna, niweczyło tryumf szatana.

„Zona wierna jest. jak kolumna, dźwiga­
jąca sklepienie świątyni i jego przęsła na 
sobie" — powiedział Prorok, i Ibrahim Pa­
sza ujrzał jasno, że raj i jego rozkosze 
przeminą, ale słowa Proroka zostaną praw­
dą zawsze. Więc wielbił Allaha, iż jego 
oczom dał oglądali miłość prawdziwą, a ser­
cu poznać wierność tej miłości — w nie­
wierności. ,

I nie pragnął już niczego więcej nad 
to. by zamknął oczy na wieki, maiąc za we­
zgłowie głaz. wytarty stopami Fatymy, szó­
stej żony swmjej
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ziach ostatniego wskaźnika drożyźnianego 
32%. Twierdzenie, jakoby płace były wyso­
kie, jest nieprawdopodobne. Jeśli chodzi 
naprz. o górnictwo, to górnik we Francji 
zarabia 35 franków, co równa się 15 mil jo­
nom marek, gdy w Polsce górnik otrzymują 
12 — 13 mii jonów. O wiarogodności „sta­
tystyki" p. Okolskiego mówią następujące 
dane: płace w przemyśle drzewnym (w tar­
takach ) wahają się od 1.200.000 do
4.600.000 mk., w walcowniach żelaza od
3.500.000 do 10,000,000 mk., w największej 
Zaś hucie w Polsce — w fabryce Hulczyń- 
skiego w Sosnowcu płaca robotnika wykwa­
lifikowanego nie przewyższa 6.000.000 mk.

Przy takich skalach nie może być mo­
wy o obniżce płac, gdy nie chce się robot­
ników zepchnąć do rzędu nędzarzy. Jako 
przykład — jak mało wpływa obniżka pła­
cy na ceny towarów, pos. tow. Żuławski' 
wskazał na przemysł szklany, gdzie mimo 
obniżki o 30%  ceny węgla i obniżki płacy o 
30%, cena szkła nie uległa zmianie.

Dążność ze strony przemysłu do roz­
woju iść musi przez lepszą organizację pra­
cy, bo od tego zależy tylko jej wydajność.

Utyskuje się u nas na zbyt małą wy­
dajność pracy górników i wskazuje się, iż 
wydajność pracy na głowę załogi wynosi 
około 60% produkcji przedwojennej. Jeżeli 
jednak wydajność tę przeliczymy na górni­
ka, jako produkującego robotnika, to otrzy­
mamy 85 — 90% dawnej produkcji, co przy 
uwzględnieniu skróconego czasu pracy uwa­
żane być musi za zwyżkę wydajności pracy.

Dążenie czy to do przedłużenia czasu 
pracy, czy obniżenia płac musi się spotkać 
ze stanowczym oporem ze strony robotnika 
i wywołać walkę, która przemysłowi i kra­
jowi przynieść musi więcej szkody, niż k o ­
rzyści, jakich sobie obiecują przemysłowcy 
dla własnych egoistycznych interesów.

Ostatni przemawiał prezydent Krako­
wa p. Fedorowicz, poczem dalszą dyskusję 
odroczono do następnego posiedzenia — do 
dziś do godz. 10% rano.

sp rzed aw an eg o  w  sk ładn icach  m iejskich. I tak  
za 1 kg. ch leba sitkow ego z m ąki 70 proc. po ­
b ie ran e  jest 450.000 mk. zam iast 480.000 mk. 
C ena ch leba py tlow ego  za  1 kg. 600 lys. m a­
rek . (v.).

Niedawno Rząd zwrócił się do przed­
stawicieli przemysłu węglowego na Górnym 
Śląsku, bawiących w Warszawie, z propo­
zycją obniżenia cen węgla górnośląskiego 
o 20%. Przedstawiciele ci odpowiedzieli 
że przyjęliby tę propozycję, gdyby robot­
nicy kopalni przedłużyli czas pracy do 8 
godzin.

W  sprawie tej udali się do Katowic z 
ramienia Rządu p. Klott, gł. irasp. pracy, i 
dyr. depart, ochr. pracy, oraz p. Cybulski, 
haczel. wydz. górniez. Min. Przem. i Hand. 
'M celu wszczęcia rokowań z przemysłow­
cami i górnikami.

Ale rokowania nie dały żadnego wyni­
ku, a to wyłącznie z winy baronów węglo­
wych. 0  ile bowiem robotnicy zgadzali się 
na przedłużenie pracy w kopalniach do 8 
gndzin, o tyle przemysłowcy kategorycznie 
odmówili żądaniu obniżenia cen węgla, co­
fając swe poprzednie obietnice! a

Przemysłowcy (wsunęli się tak daleko, 
te  wyrazili w końcu zgodę na obniżenie cen 
węgla o 1C%, ale pod warunkiem, że robot- 
kom zmniejszą płace o 30% (!!).

Cynizm tych panów jest nie niniejszy 
od chciwości zysku i wyzysku.

Sytuacja w Łodzi.
Łódź 27.11 (telefonem).

Drożyzna.

ZAWSZE KOSZTEM KONSUMENTÓW.
W  dniu  w czorajszym  specja lna kom isja 

M in. P rzem ysłu  i H andlu  dokonała  o tw o rz e ­
nia o fert zgłoszonych p rzez  firm y ek sp o rto w e  
na tegoroczny  kon ty n g en t jaj. Szczegóły  w nio­
sków  co  do podziału  kon tyngen tu  są w  tej 
chw ili w opracow aniu . Z łożono o fert p rzeszło  
50. O p ła ty  w ahają się od 150 do 15 f.- s te rlin - 
gów  od w agonu. Zgłoszone o ferty  p raw ie  w 
całości p o k ryw ają  kon tyngen t. W  najbliższych 
dn iach  G łów ny  U rząd P rzyw ozu i W yw ozu 
o trzym a m a te rja ł o fertow y  w raz z planem  po ­
działu do w ykonania . W  zw iązku z pow yż- 
szem  dow iadujem y się, że Min. S karbu  p rze­
w iduje w pływ  z o p ła t ek spo rtow ych  od jaj w 
m iesiącu m arcu  r. b. w łącznej w ysokości o- 
ko ło  750.000 do larów . (v.J.

C iągnięcie zysków  przez sk a rb  z ek sp o r­
tu  a rty k u łó w  pierw szej p o trzeby  jest ła ta ­
niem gospodark i p ań stw a kosztem  jego p rac u ­
jących obyw ate li, k tó rzy  za każdy  w yw iezio­
ny w agon zap łacą  now ą zw yżką cen ; znów  
zatem  u ta jony  p o d atek  pośredni uderzy  w k ie ­
szeń szerok ich  mas konsum entów . C zas sk o ń ­
czyć z tą  szkodliw ą po lityką i zam knąć g ra­
nice dla w yw ozu a rty k u łó w  żyw nościow ych, 
k tó ry ch  w cale zadużo  n iem a w  k ra ju .

OPAŁ TANIEJE.
S k ład y  o pałow e m iejskie obniży ły  w  d a l­

szym ciągu cenn ik  w ęgla i d rzew a. I ta k : w ę­
giel sp rzed aw an y  na fury w  ilościach nie 
mniej, niż 1 tona , kosztu je obecnie od 68 milj. 
do 94 milj. mk. zależnie od gatunku. C eny te 
należy  rozum ieć z dostaw ą loco podw órze. W  
zw iązku  z tem  od dnia dzisiejszego sk ład n i­
ce m iejskie o pałow e sp rzedające  w ęgiel na k i­
logram y, obniżą cenę w ęgla odpow iedn io  do 
zniżki. W  sk ładach  tych w ęgiel sp rzedaw any  
jest od 70 milj. do  96 milj. za 1 tonę  w  zrozu ­
m ieniu ceny detalicznej. C ena d rzew a obn i­
żona zo s ta ła  na ton ie o 1 milj. mk., czyli 45 
milj. mk. za tonę d rzew a  szczapow ego, z d o ­
m ieszką 20% g a tunków  liściastych . C zyste 
d rzew o sosnow e t  zw. p ie k arsk ie  wynosi 48 
milj. m k. za tonę. Z apasy  o p ału  dla ludności 
sto licy  są w ysta rcza jące . (v.).

OBNIŻENIE CEN KAPELUSZY KRAJO­
WYCH.

K upcy kapeluszn icy  zaw iadom ili O ddział 
w alk i z lichw ą, że w  najbliższych dn iach  ob ­
niżą ceny  kapeluszy  k rajow ych  w zw iązku  z 
obniżeniem  cen w fabrykach . O bniżen ie cen ­
n ika  sto i w zw iązku  ze zrezygnow aniem  przez 
przem ysłow ców  jak i kupców  z p rocen tu  tak  
zw. asekuracy jnego  (?!) od spadku  m arki 
C enniki na kape lusze  k rajow e u sta lan e  będą 
w zło tych. P rzy  tej sposobności zaznaczyć 
w ypada, że w  najbliższych dniach n as tąp i o- 
tw arc ie  belgijskiej fabryki kapelu szy  na C zer- 
niakow ie. fv.).

WALKA Z LICHWĄ HOTELOWĄ.
Kom. R ządu p rzy stąp ił do ro zp a try w an ia  

skarg  nadsy łanych  p rzez  lo ka to rów  h o te lo ­
wych p rzeciw ko  ho te larzom  o pobieran ie 
nadm iernych cen za kom orne. Skarg i te po 
zakw alifikow aniu  ich i d o p a trz en iu  się lichwy 
odsy łane będą do sądu dla sp raw  lichw iar­
skich W  zw iązku z tem  byłoby  rzeczą b. po­
żądaną, aby w szystk ie osoby poszkodow ane i 
w yzyskiw ane p rzez  h o te la rzy , zgłaszały  uza­
sadnione zaża len ia  w Kom. R ządu jaknajlicz- 
niej. gdzie u rzędu je specja ln ie  pow o łana  dla 
tych sp raw  kom isja ek sp ertó w . (v.).

Z inicjatywy inspektora pracy p. W ojt­
kiewicza ma być zwołana jutro decydująca 
konferencja przedstawicieli związków za- 
■wodowych i przemysłowców włóknistych, 

t W  dniu dzisiejszym odbyło się zabranie 
delegatów fabrycznych związku klasowego, 
na którem uzależniono proklamowanie 
strajku powszechnego w przemyśle włók­
nistym od wyniku jutrzejszej konferencji 
porozumiewawczej. Stanowisko chadeków 
i związku „Praca" jest dotąd niejasne; wy­
daje się jednak prawdopodobne, że o ile 
przemysłowcy jutro nie zaakceptują żadań 
robot-iczych. nawet oba związki nifeklaso­
wę strajk  powszechny poprą.;

Sprawy skarbowe

GŁÓWNY URZĄD ŻYWNOŚCIOWY.
Zgodnie z uchw ałą k o m ite tu  ekonom icz­

nego R ady m inistrów  niebaw em  odbędzie się 
ogólne zeb ran ie  udziałow ców  G łów nego u rzę ­
du żyw nościow ego, na k tó rem  w ybrana  zo­
stan ie  R ada nadzorcza, złożona z p rze d staw i­
cieli za in teresow anych  m inisterjów , a w ięc 
min. sp raw  w ew nętrznych , w ojskow ych, ro l­
n ic tw a i skarbu , (b.).

WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA OBNIŻA 
CENY CHLEBA.

W  zw iązku  z obniżeniem  ceny  m ąki W y- 
<lział za o p atry w an ia  zm ienił cenę ch leba

Z apisy na akc je  B anku P olskiego.
W czoraj na akcje B anku Polskiego zap i­

sało  się k ilkanaście fabryk , kasa p rzezo rno ­
ści p racow ników  m agistra tu  w arszaw sk iego  
o raz k ilkadziesią t osób p ryw atnych , a wśród 
nich — jak na lek arstw o  — 4 obszarn ików .

B udżet bez deficy tu  — a  w pływ  podatków .
W pływ  podatków  w p ierw szych  2-ch d e­

kadach  b. m. był bard zo  dodatn i i dał S k a r­
bowi P aństw a w ciągu 20 dni lu tego  praw ie 
ty le , co w ciągu m iesiąca styczn ia.

Z rów now ażenie w y d a tk ó w  państw ow ych  
z w pływ am i, zależne jest obecn ie  w yłącznie 
od w pływ u p ierw szej zaliczki 2-ej ra ty  po­
d a tk u  m ajątkow ego, k tó ra  pow inna b y ła  być 
w płacona do dnia 25 b. m. ■$.

N arazie b rak  danych , w jakim  stopniu  o- 
byw atc le  spełn ili pod tym  w zględem  swój o- 
bow iązek. O ile okaże  się. iż w pływ  z tego 
źród ła  nie doszedł do k w o ty  prelim inow anej, 
energja w przym usow em  ściąganiu podatku  
m ajątkow ego będz ie  m usiała być tem  w ięk­
sza, a u sp raw ied liw iona być musi w zględam i 
na dobro  państw a. Z w łoka w  zainkasow aniu  
należności m ogłaby bow iem  w y trąc ić  z rów ­
nowagi budże t lu tow y i opóźnić uruchom ienie 
Banku Polsk iego  o raz  p rze jśc ie  do now ej 
zdrow ej w alu ty .

Wpłata podatków p m  pomocy czeków prze­
lewowych P. K. O.

M inisterjum  S k arb u  zarządziło , że od p ła t­
ników , posiadających  k o n ta  w P. K. O. będą 
przy jm ow ane przez D yrekcję P. K. O. na po ­
krycie  zw alo ryzow anych  p o d atk ó w  czeki 
p rze lew ow e, w ystaw ione na o k reśloną  ilość 
franków  zło tych . W y k azan a  n a  czeku  sum a

franków  zło tych  będz ie  p rze liczana  na m arki 
po  k u rsie  franka z ło tego  z dn ia p rze lew u, u- 
sku teczn ionego  z k o n ta  p ła tn ik a  na kon to  
w łaściw ej K asy S karbow ej.

Ściąganie p rzym usow e p o d a tk u  m ajątkow ego.
D nia 26 b. m. rozpoczęło  się ściąganie 

p rzym usow e- I-ej ra ty  2-ej zaliczki na podatek  
m ajątkow y zarów no w W arszaw ie , jak  i na 
obszarze  ca łego  P aństw a.

W  W arszaw ie zorganizow ano w iększą 
ilość drużyn  se k w estra to rsk ich , k tó re  narazie  
spo rządza ją  p ro to k u ły  na op iesza łych  p ła tn i­
ków .

Z ajęte  tow ary  b ęd ą  w  n adchodzący  p ią ­
tek  p rzew iezione do m agazynów  W arszaw ­
skiej Izby  S karbow ej na k o sz t opieszałych  
p ła tn ików  p o d a tk u ; po up ływ ie  stosow nego 
term inu to w ary  te  b ęd ą  sp rzed an e  p rzez  licy ­
tację publiczną.

Jed n o cześn ie  M inisterjum  S k arb u  de leg o ­
w ało In sp ek to ró w  m inisteria lnych  do poszcze­
gólnych pow iatów  celem  dopilnow ania, aby  
f-sza ra ta  2-ej zaliczki na p o d a tek  m a ją tk o ­
wy zosta ła  bezzw łocznie śc iągn ięta  p rzy m u ­
sow o od w szystk ich  p ła tn ików , k tó rzy  jej w 
te rm in ie  nie zapłacili.

Zaznaczyć należy, że złożenie podan ia  o 
ulgi w  o p łacie  p o d a tk u  m ajątkow ego nie zw al­
nia p ła tn ik a  od obow iązku  uiszczenia w te r ­
m inie zaliczki w  w ysokości połow y p odatku , 
w zględnie % części — o ile chodzi o n a jd ro b ­
niejszych kupców  i p rzem ysłow ców .

EtliJ \mw\ i i  ii m t a r a s o w i  
w wteiin lwtóin

„D ziennik  L udow y” podaje nas tępu jące  
inform acje w zw iązku z ta jem niczą śm iercią 
w w ięzieniu Iw ow skiem  oskarżonej o u p ra ­
w ianie szpiegostw a w ojskow ego — Olgi Bes- 
sa rabow ej:

„S p raw a w yjaśn ien ia  p rzyczyn  śm ierci 
Olgi B essarabow ej w esz ła  już na to ry  ś ledz­
tw a sądow ego.

B ra t zm arłej, prof. S ew eryn  Lew icki, jej 
s io stra  i adw okaci dr. B aczyński, dr. Ew yn i 
dr. S uchew ycz jawili się u p ro k u ra to ra  sądu 
okr. Sw obody i p rzed staw iw szy  znany do ­
tychczas przeb ieg  w ypadku  i niejasną ro lę 
policji w tejże spraw ie , zażądali w szczęcia do ­
chodzeń.

P ro k u ra to r  ob ieca ł bezzw łoczn ie  rozpo­
cząć śledztw o, sędzia H aw eł w yznaczył zaś 
do p row adzen ia  badań  sędziego A ngielskiego, 
k tó ry  z obow iązku  p rzystąp ił do w y św ie tle ­
nia p rzyczyn  śm ierci zm arłej w a re sz ta ch  
wśród tajem niczych okoliczności uk raiń sk ie j 
działaczki.

O sta tn io  p rzesłu ch an y  zos ta ł p ro feso r dr. 
S ieradzki, k tó ry  dokonał sekcji zw łok. T reść  
jej o rzeczen ia— najp raw dopodobn iej ze w zglę­
du na toczące się śledz tw o  — nie zos ta ła  do ­
tychczas opublikow ana.

P rasa  u k ra iń sk a  pośw ięca tragicznem u 
w ydarzen iu  szereg  a rtyku łów . W ynika z nich 
n iedw uznacznie, że w najlepszym  naw et w y­
padku dla policji, gdyby w ykazano  n iesłusz­
ność ciążących  na niej podejrzeń , to i tak  
m etody  śledcze t. zw. defensyw y uledz b ęd ą  
m usiały surow em u osądzeniu . — M etody te 
p rzypom inają najlepsze w zory z c z a s ó w .R o ­
m anowów .

Je szc ze  trzeciego  dn ia po śm ierci B essa­
rabow ej zarząd  aresztów  przyjm ow ał dla niej 
pożyw ienie z m iasta , a czw artego  dnia. k iedy  
w jej sp raw ie  in te rw en iow ał na policji adw o­
kat M atrijczak , kom isarz K ajdan w ostrym  to - , 
nie odm ów ił w szelkich  inform acji, odsy ła jąc 
go do podanych  w p rasie  w iadom ości. A tę 
sam ą p rasę  ok łam ano  w sposób do tychczas —  
zdaje się — n icp -ak ty k o w an y ..

Ś ledztw o, k tó re  pow inno  się te ra z  p o to ­
czyć w szybkiem  tem pie, musi objąć dw ie 
sp raw y: ta jem nicę śm ierci B essarabow ej i
kw alifikacje, jako też  m etody  śledcze k ie ro ­
w ników  lw ow skiej „defensyw y".

* *
*

J ą k  w iadom o, w e w to rek  odby ła  się, na 
żądanie rodziny, obdukcja zw łok B essarabo ­
wej i pogrzeb .

0  polski skład amunicji w Gdańsku.
Gdańsk, 26 lutego. (PAT.). Jak  wia­

domo. w dniu 14 grudnia r. ub. Rada Ligi 
postanowiła w sprawie polskiego składu 
amunicji w Gdańsku delegować specjalny 
komitet, który miał tę kwestję por own ie 
zbadać i przedłożyć następnie Radzie Ligi 
swoje sprawozdanie. Komitet ten zwiedził 
dokładnie cały port gdański, wysłuchał za­
interesowanych przedstawicieli polskich i 
gdańskich, ' poczem po powrocie do Gene­
wy przedłożył z datą 8 lutego b. r. swoje 
sprawozdanie w powyższej sprawie.

Raport ten. jak donosi prasa gdańska, 
oświadcza, że najdogodniejszem miejscem  
ładowania i wyładunku przeznaczonego 
dla Polski, a przewożonego przez Gdańsk, 
polskiego materjału wojennego, jest półw y­
sep W esterplatte. Wobec tego komisja pro­
ponuje, aby półwysep ten oddano do roz­
porządzenia rządu polskiego z tym warun­
kiem, że będzie on przeznaczony wyłącz- ie 
dla wyładowywania, władowywama i dal­
szego transportu do Polski nadsyłanego dla 
niej materjału wojennego. Propozycję swo­
ją uzasadnia komisja w następujący spo­
sób: Półwysep W esterplatte przez swoje
odosobnione położenie w stosunku do porłu 
gdańskiego przedstawia wielkie korzyści, 
ponieważ jest to półwysep, który łatwo mo­
żna oddzielić od pozostałych obszarów; je­
żeli miejsce to oddane będzie rządowi pol­
skiemu, wówczas Polska jedynie będzie z 
niego korzystała i przez to możliwość pew­
nych tarć będzie ograniczona do minimum. 
Półwysep ten posiada powierzchnię, odpo­
wiadającą wymaganiom zarówno obecnym, 
jak i wymaganiom w przyszłości, o ile cho­
dzi o przeładowywanie polskiego m aterja­
łu wojennego. Urządzenia tego półwyspu 
powinny obejmować następujące budowle: 
t) budowle basenu; wejście do tego base­
nu musiałoby się znajdować mniej więoei 
na północ od wejścia do basenu wolnego 
portu. Basen na półwyspie W esterplatte, ze 
względów techniczno • żeglugowych, mu­
siałby mieć conijmniej 300 m. długości; 2) 
przedłużenie istniejącej linji kolejowej do 
planowanego basenu. W .d ie  raportu, pół­
wysep W esterplatte da je  maksymalne gwa­
rancie bezpieczeństwa, między irmemi ze 
względu na dużą odległość od miejsc gęś­
ciej zaludnionych. Ponadto piasek, wydo­
byty przy budowie basenu, może bvć uży­
ty do budowy wału ochronnego, oddziela-

jącego składy amunicji od kanału portowe­
go. W razie budowania takiego wału or 
chronnegg, skutki ewentualnych wybuchów 
dałyby się odczuć tylko od strony ęiorza. 
W reszcie sprawozdanie komisji zaznacza, 
że wybór półwyspu W esterplatte, jako 
miejsca przeładowywania polskich mate- 
ijałów  wojennych, nie pociągnie za sobą 
następstw, które mogłyby wpłynąć ujemnie 
na przyszły rozwój gdańskiego^ portu han­
dlowego.

Prasa gdańska donosi dalej: Delegat
francuski w komisji pułkownik Romond 
poczynił przeciwko wyborowi W esterplatte 
znaczne zastrzeżenia. Z całą stanowczością 
domagał się on, aby miejscem wyladowa ia 
polskich materjałów wojennych pozostał 
Hplm. Pułkownik Reanord był zdania, że 
wybudowanie nowych urządzeń dla ładun­
ku amunicji na W esterplatte spowoduje dl* 
Polski poważne wydatki i wymagać będzie 
dłuższego czasu na poczy-icnie odpowied­
nich przygotowań, co zbedne byłoby, jeżeli 
chodzi o wyspę Holm. Komisja nie podzie­
liła jedr.ak zastrzeżeń pułk. Remonda, a 
w czasie przejściowym, to zn. do czasu wy­
kończenia urządzeń na W esterplatte, zale­
ca wyładowywanie polskich transportów a- 
municji w wolnym porcie, gdzie dohmbozaa 
wyładowywanie to się odbywało. Pulkow- 
r ik Remond zaproponował, aby i w czasie 
przejściowym używano nadal Holm dla 
wyładunku polskiej amunicji, co żadnego 
niebezpieczeństwa, jego zdaniem, dla 
Gdańska nie przedstawiałoby. Komisja do 
opinji tej nie przychyliła się.

W końcu raportu komisja wskazuje na 
to, że rokowania w sprawie przewozu pol­
skiego materjału wojennego przez Gdańsk 
trwają już riema'1 trzy lata i dlatego komi­
sja uważa za wskazane, aby Rada Ligi Na­
rodów dokonała ostatecznej decyzji i wy­
znaczyła równocześnie termin do przepro­
wadzenia robót wspomnianych w wyżej 
przytoczonym raporcie komisji. Komisją 
uważa, żc na przeprowadzenie tych robót 
wystarczy jeden rok.

Prasa gdańska, omawiając powyższy 
raport, oświadcza, że ludność m. Gdańska 
nie może aprobować, tej opinii i wskazuje, 
że przecież Polska friiała doskonale nada­
jący się do tego celu 'teren , t j, Gdynię, 
ddzie byłaby nieskrępowana żadnemi wzglę­
dami.

m m  f l r . u i . i i E B '  i )  M d
P arysk i ko responden t o rganu  P artji P ra ­

cy „D aily H erald" donosi, że w o sta tn ich  
dniach M ussolini usiłow ał p rzekonać rząd 
francuski za pośredn ic tw em  am b asad o ra  w 
Rzymie o korzyściach  sojuszu ekonom icznego 
obu krajów  i w spó łp racy  dyp lom atycznej w 
sp raw ie  M orza Śródziem nego i odszkodow ań. 
W rozm ow ach z am basadorem  B arrerem  
M ussolini ska rży ł się na im perjalim  angielski, 
w yrażający  się już w  tem , że na konferencji 
w aszyngtońsk ie j narzucono  F rancji i W ło ­
chom  ogran iczen ie tonażu  flo ty  w ojennej. B y­

ło to u pokarza jące , ale nastąp iła  rzecz jeszcze 
gorsza, bo o to  rdm iralicjją angielska p o stan o ­
wiła ześrodkow ać na M alcie flotę w iększą 
n ie ty lko  od całej floty śródziem nej innych 
państw , ale tak że  od całej floty w łpskiej. 
M ussolini w idz' w tem afron t ze strony  A n­
glii i chęć obniżen ia pow agi Francji i W ioch  
na B ałkanach  i na Bliskim W schodzie.

M ussolini sądzi tedy, że nastąp i! czas. u- 
m oiliw iający  w spó łp racę F rancji z W iocham i, 
pod w arunkiem  atoli, że W iochy o trzym ają 
„ rek o m p en sa tę"  w postaci uk ładu  ekonom icz­
nego z F rancją , zapew niającego  im portow i 
w łoskiem u zw olnienie od cek  lub w ydatne ich 
zm niejszenie, i —  co w ażniejsza —  zao p a try -
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wanie Włoch taką ilością żelaza francuskiego, 
klóraby powiększyła produkcję sta li włoskiej 
O m iljon ton  rocznie.

Gdyby układ tak i doszedł do skutku, to 
stałby się on — są to słowa Mussoliniego — 
podstawą do wspólnej polityki wszystkich na­
rodów łac ińsk ich  w Europie.

Wydaje się jednak rzeczą wątpliwą, czy
przem ysłow cy  francuscy w ym ienią surow iec 
na frazesy  łacińsk ie. O becn ie m ają oni mo­
nopol na w yroby sta low e w  E urop ie  środko­
w ej, i mogą d y k to w ać sw e ceny. Nie leży więc 
w  ich in te resie  pop ie rać  p rzem ysł w łosk i 
i z odb io rcy  sw ego zrobić k o n k u ren ta .

Obrady
Sesja pierwsza

SPR A W A  DROŻYZNY WĘGLA.
Poza szeregiem drobniejszych spraw, jak 

przyjęciem bez dyskusji sprawy sprzeda­
ży gruntu kolejowego na rzecz Stow, domu 
zdrowia pracowników kolejowych w Stani­
sławowie, zatwierdzeniem ustawy o zali­
czeniu gminy Winniki do rzędu miasteczek, 
wreszcie odmowy wydania sądom dwu se­
natorów ks. Bolta i Hasbacha i uchwale­
niem zakazu wywozu ropy, resztę posiedze­
nia poświęcono długiej dyskusji nad inter­
pelacją w sprawie drożyzny węgla śląskie- 
go.

U ra* ad n i* ł in te rp e la c ję  gen. K ow alczyk , w sk a- 
soijąc, iż od ló  styczn ia  ob o w iązu ją  d la  w ęgla p ro ­
d u k o w an eg o  na G órnym  Ś ląsk u  cen y  w yższe o 
d z iesią tk i p ro cen t c e n y  węgla ang ielsk iego , cze- 
»klego i n iem ieck iego  i n iem ieck ie j częśc i G ó rn e ­
go ś lą sk a , co pow oduje  og rom ną d ro ży zn ę  w e­
w n ą trz  k ra ju , u tru d n ia  e k sp o rt węgla ś lą sk ieg o  za ­
g ran icę . m oże spo w o d o w ać  zastó j w p rzem yśle  i 
p o zbaw ić  p ra cy  150.000 ro b o tn ik ó w .

W  obronie  tego pask a  n a jn iesp o d ziew an ie j w y- 
• fą p ił m in iste r p rzem ysłu  i hand lu  p. K iedroń , po 
d lu g o h  w yw odach  ośw iadczaijac, ! t  obn iżen ie  cen  
w ęgla n ie m oże b y ć  odrazu  na rzu co n e  p rzem y sło ­
wi. bo  w pierw  m usi n astąp ić  pew na reo rgan izacja  
p rzem ysłu , ab y  w ydajność  p ra c y  podnieść.

Nad ośw iadczen iem  m in istra  w yw iązała  się d y ­
mkowa, w k tó re j sen . K ow alczyk  p o d k re ś lił , iż za 
zm niejszenie  w ydajności p racy  n ie ponosi o d p o w ie­
dz ia lności ro b o tn ik  Owwźem ro b o tn ik  nasz  jest p il­
ny, a le  w inne są  n ieszczęsne  sto su n k i pow ojenne, 
k tó re  nam  m inister w yluszczył. W ed ług  sta ty s ty k i 
w ko p a ln iach , gdzie p rzed  w ojną p raco w a ło  85 000 
ro b o tn ik ó w , dz iś p racu je  150 ty sięcy  N iem cy, k tó ­
rzy przed  w ojną p row adzili tara g o sp o d ark ę  w zo ­
row ą. p o d c za s  w ojny ro zpoczęli gosp o d ark ę  ra b u n ­
kow ą, do  k tó re i po trzeb o w ali wielki ro b o tn ik ó w

./w**—

Kronika
p a r la m e n ta r n a .

Z K O M ISJI K O N ST Y T U C Y JN E J
K om isja obradow ała  w czoraj pod p rze- 

■wodnictweroł 'now oobrancgo  p rzew odn iczące­
go G łąb ińsk iego . Na porządku  dziennym  był 
•wybór re fe ren ta  na plenum  Sejm u d la ustaw y 
o zgrom adzeniach, albow iem  w ybrany  n ie­
gdyś re fe re n t pos L u tosław sk i um arł. Lew ica 
w ysunęła  jako k an d y d a ta  tow . C zapińskiego 
p raw ica  zaś prof. K onopczyńskiego. K ilka­
k ro tn e  g łosow ania nie daw ały  rez u lta tu  ze 
w zględu na rów ną liczbę głosów . W  końcu a- 
nu low ano poprzedn ie  g łosow anie i glosow ano 
im iennie k a rtk a m i w edług  listy.

W y b ran y  zos ta ł referentem  w iększością  
16 głosów  przeciwko 15 tow . Czapiński, zaś 
k o re fe ren te m  prof. K onopczyński.

O czyw istą  jest rzeczą, że re fe ren t b y n aj­
m niej nie stoi nia g runcie reakcy jnego  p ro jek tu  
kom isyjnego i będzie p roponow ał na plenum  
o d es łan ie  kom isyjnego e lab o ra tu  z pow rotem  
do komisji.

K O M IS JA  SEN A C K A  SPR . ZA G R . I W O J 
SKO W Y CIE

K om isja zb ie ra  się codziennie i p racu je  
aad u sta w ą  o służbie w ojskow ej, P rzed y sk u ­
to w ała  83 a rtyku ły . Dziś zapew ne zakończy 
p rac ę  sw oją. Tow. P o sn er zgłosił pop raw k i 
do k ilku  a rty k u łó w . Nie zdobyły  one w ię k ­
szości.

N a ’ kom. Spr. Zagr. m in iste r Zam oyski 
zdaw ał sp raw ę z konferencji bałtyck ie] i s ta ­
nu spraw  gdańskich  P rzem aw ia ł obszern ie 
to w . P osner. K om isja w ypow iedzia ła  się za 
u tw orzen iem  przy  P rezydjum  R ady M inistrów  
kom isji s ta łe j d la  sp raw y  G d ań sk a  i p rzy w ró ­
cen ia  jako  organu  te j kom isji —  stanpw iska 
(kom isarza.

Ponow iono  żądan ie  p rzy w ró cen ia  sta łe j 
delegacji p rzy  L idze N arodów .

INTERPELACJA
posła Marjana Malinowskiego f tow, ze Z. P. P. S. 
w sprawie pobicia Piotra Smaga, robotnika maj. 
Brzozowa, pow. puławskiego przez posterunkowe­
go P. P- Józefa Piłata z posterunku Szczekarków.

Dnia 5 styczn ia  1924 r. po  trzydn iow ym  s tra j­
k u  ro lnym  w m aj. B rzozow a służba fo lw arczna s t a ­
w iła się g ro m ad n ie  do  p racy , a  w  jci liczb ie  17-let 
o: P io tr  Sm aga. L ecz rząd ca  F e lik s  K w iecińsk i 
w ym ienionego  do  p ra cy  n ie p rzy ją ł, m ów iąc : „Dla 
c ieb ie  ro b o ty  niem a, m ożesz iść d o  dom u". Sm aga 
* tał jeszcze ch w ilę , w ów czas po lic jan t z p o s te ru n ­
k u  S zczek ark ó w , znajdu jący  się tam  razem  z 5-ctu 
żandarm am i z P u taw , zaw oła ł na Sma.gę: „O dejdź 
p ręd ze j, n ie  s tó j, b o  .jeszcze c o  u k rad n ie sz" . Sm aga 
ed rzek ł, źe  tu  w  p o d w ó rzu  jest jego k ro w a

P o s te ru n k o w y  P iła t sk iną ł na  żandarm ów , k tó ­
rzy  zab ra li Sm agę do  k an ce la rii dozorcy , gdzie P i­
ła t  b ił  Sm agę p ięściam i p o  tw a rzy  i p ie rs iach  G dy 
go w ypuścili, p o szed ł do dom u, p o ło ży ł się, m ów iąc 
d r  m atk i, że g o  pob ili i i e  je s t  cho ry . W  k iika  mi 
n u t po lem  p rzy szed ł do  m ieszk an ia  p o ste ru n k o w y

Senatu.
Posiedzenie 47.

2 a tru d n ia n o  ®ud» e ta rezycb , d z iew czę ta , c h ło p ­
ców  W y rzu c ić  ich  n a  b ru k  nie m ożna, ni« ch.-ąc 
w yw ołać fe rm entu  w śród ludu.

Sen. Ś redniaw ski (P iast) w skazyw ał, i i  d ro ż y z ­
na w ęgla  p o d raża  ch leb  ł sk ład a  rezo lu c ję , w zy w a­
jącą  R ząd do d a lszeg o  obn iżen ia  cen  w ęgla w s to ­
sunku do cen  zboża, ab y  za 100 'kilo ży ta  m a in a  
by ło  n ab y ć  ty le  w ęg'*. c o  p rzed  w ojną.

Sen. A delm an (C hrz. N ar.] zazn aczy ł, iż ro b o t­
n icy  złożyli już o fiarę , da jąc  p ra c ę  tań szą  o 10%  
P rzem y sło w cy  nie dali nic. alibo b a rd z o  m ało  a 
trzeb a  p am ię tać , że są  oni p rzew ażn ie  w spólnikam i 
przem ysłu  d rzew n eg o  R zad pow in ien  ich zmusić 
dc obniżenia  sw ych z a ro b k ó w  i w tyra też  due.hu 
m ów ca apelu je  do R ządu.

Sen . W rzo sek  s ta w a ł w o b ro n ie  pośredników  
k tó rzy  rzek o m o  za rab ia ją  tak  m ało . że n aw et n.e 
mogli zap łac ić  p o d a tk u  o b ro to w eg o  i zniżono im 
n a leżność  do po łow y

Sen. Zubow icz zw rócił ttw-agę, i i  na G órnym  
Ś ląsku zarów no  k o n sum enci w ęgla, jako  też  ko-le 
żelazna w p 'aca li p o d a tek  na rę ce  w łaścic ie li k o ­
palń. a ci pnzez 6 tygodni obracaG  tym  piem ądzeim  
i d o p lc -o  po tem  w nosili d o  k a sy  rząd o w ej pieniądz 
zd ew aluow any .

Sen . H e-npeł zbaw ien ie  d la p rzem y słu  w ynalazł 
w p rzed łu żen iu  dn :a p ra cy  i zm niejszeniu św ią t

Sen. M eyer s taw a ł w o b ro n ie  p ra cu jąc y c h  w 
p rzem y ś 'e  w ęglow ym  Niem ców .

W reszc ie  raz  ieszoze z ab ra ł g 'o* min K!edroń 
9 ł a :ąc w obronie  poprzed n ich  rządów , k tó re  nie 
p rre e iw d z ia la ’v d 'o ź v ź n ;e w ęgla, o raz  b -o tra r  
p -zem ystow ców  H eskich  i 200 i 1000 p ro cen to w e  
ich zyski... dew aluacja .

Na lem dvslkusie w y czerpano . U chw alono  »zzo- 
1uc;e sen Ś red n iaw sk :cgo o dosto so w an iu  c en y  w ę ­
gla do cen  zboża.

•  •*
N astęp n e  p osiedzen ie  12 m arca  o godz 4 p p

P iła t z zancarm am j, a resz to w a ł p o b itego  i u p ro w a ­
dził go  na p o ste ru n ek  do S z c ze k ark o w a . a  stam tąd  
do  a resz tu  w K azim ierzu , gdzie go p rzetrzy m am  
5 dn i, poczem  e sk o rto w an o  Sm agę d o  więniym a » 
L ublin ie, gdzie do tąd  p rzeb y w a

■Podając do w iadom ości Panu  M inistrow i fakt 
n ies ły ch an eg o  nadużycia  i p astw ien ia  -się nad nie 
letn im , podpisan i zapytu ią:

czy  gotów  jest Pan M in iste r n ak azać  p rzep ro  
w adzenie  surow ego  śledztw a, celem  u k aran ia  po 
5 'e runkow cgo  P P. Jó ze fa  P iłata  ze S zczek zrk o  
wa, a do  czasu  śledztw a — zaw iesić go w czy n n o ­
ściach 7

W arszaw a , dn  26 b itego  1924 r.
•O N -

W Y JA Z D  M IN IST R A  PR ZEM Y SŁU  I HA N D LU  
DO W IED N IA .

Na p o d sta w ie  u ch w ały  R ad y  rarn iefrów  w w y- 
c5cczce  p rzem ysłow ej do  W iedn ia  na Ja rm a rk  w ie ­
d eń sk i w eźm ie udział m in iste r p rzem ysłu  i han-1'u 
w to w arzy stw ie  g en era ln eg o  in sp e k to ra  p o cz t i t e ­
legrafów  o raz  naczem ik a  w y d z iału  p rezy d ia ln eg o  i 
dwnich re fe ren tó w . W yjazd  n as tąp i o k o ło  10 m arca 
1924 r. W  sk ład  w ycieczk i w ejdzie ok o ło  20 p rzed ­
staw ic ie li s fe r  p rzem y sło w y ch  ,(v).

* *«
Zmarła w W ilnie ś. p. Józefa z Piłsud­

skich M ajewska, rodzona siostra marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

- i”1, ,  * nw* ’*r>i<’i*iiń-ir-i

Wyszła z druku broszura posła tow. M.
Malinowskiego p. n.

ZDRADA PIASTOW CÓW
czyli jak w itosow cy w Sejmie wraz z dziedzi­
cami chcieli oszukać m ałorolnych i bezrolnych.

N akładem  W. O. K. R. P. P. S.. S tr. 16.

Organizacje, klóre pragną nabyć w ięk­
szą ilość egz., zechcą w ciągu tygodnia 
zw r ócić się z zamówieniem pod adresem: 
„Drukarz", Leszno 53, W arszawa. Broszu­
ra będzie wysiana za zaliczeniem poczto- 
wem. Cena egz. 150 tys. mk. W razie w ięk­
szych zam ówień—odpowiednia zniżka cen.

T E L E G R A M Y .
D y m isja  r z ą f u  b e lg i j s k ie g o .

Bruksela, 27 lutego. (PAT.). Projekt kon­
wencji ekonom icznej francusko-belgijskiej od­
rzucony został przez izbę deputowanych 95 
głosam i przeciwko 79 przy ogólnej liczbie 181 
głosujących. Natychm iast po ogłoszeniu rezul­
tatów  glosowania. Theunis, aklamowany 
przez lew icę  liberalną oraz znaczną część par-

tji pratvicy ośw iadczył, że ponieważ rząd sta­
wia! w  związku z tą sprawą kwestję zaufa­
nia, przeto w konsekwencji zgłosi na ręce 
króla dymisję gabinetu.

Bruksela, 27 lutego. (PAT.). Rząd podał 
się do dymisji.

Bal na gazy tru jące... T ak , m am y i taki 
bal ł T ak , i w imię tak iego  celu będzie się 
ańczyło  Na gazy —  będzie zabaw a huczna 
w esoła!..

J e s t to  pom ysł w  najw yższym  stopniu  
uesm aczny. Są trag iczne konieczności p rzy- 
i.-otowania obrony. D ążym y do tego. aby przez 
usta len ie m iędzynarodow ych gw arancji poko- 
u sprow adzić je do minimum. A le jakkolw iek  
ię na tę  sp raw ę zap a try w ać  będziem y — ta ń ­

czenie na gazy tru jące  jest rzeczą k tó ra  w 
la jw ytszym  stopniu  — m e przys*oi.. Bal te- 
<o rodzaju — to sm utna kom prom itacja

Kronika polftyczna-
TY M C ZA SO W A  R A D A  SPOŻYW CÓW .

Na odbytych  o sta tn io  posiedzeniach  ko ­
misji ogólnej Tym czasow ej R ady Spożyw ców  
dokonano dalszych w yborów  do  podkom isji 
achow ych, m ających na celu opracow anie  

zm iany taryfy  celnej. Do podkom isji m ięsnej 
i tłuszczy obran i zostali tow . pos. Z arem ba 
o raz p. L ubiński (W ydz. Zaop.), do podkom i­
sji konserw  rybnych  rów nież Iow. pos. Z arem ­
ba o raz  dyr. Ja n  W yrzutow icz (W ydz. Zaop.). 
do podkom isji to w aró w  w łókienniczych  po ­
głowie tow . -Szczerbowski, H arasz o raz p. 
G rabow ieck i (Zespół Spółdz. U rzędn  Państw , 
i Kom un.) N ad to  w ybrano  do kom isji ogólnej 
dr. L udw ika Z ielińskiego o raz  tow . posła 
H erm ana D iam anda. (b ).

BOMBA W  LODZI.
W  środę o godz. 8-ej w iecz . n iezn an y  

sprawca podrzucił granat ręczny pod mie­
szkanie prezesa Związku przemysłowców  
d-ra Barcińskicgo. Wybuch spowodował u- 
szkodzenie muru oraz wybicie kilku szyb, 
nie pociągając za sobą żadnych strat w  lu­
dziach. Komisja śledcza pod kierunkiem 
komisarza W ajera prowadzi en erg iczn e  do­
chodzenia, celem wykrycia sp raw cy  zam a­
chu. (A. W.)

K O M ISA R Z G EN ER A LN Y  R Z P L IT E J 
W  GDAŃSKU.

W czoraj dn. 26 b. m. w  godzinach w ie­
czornych  w yjechał do  G dańska  now om iano- 
w any K om isarz G en e ra ln y  R zplitej Polskiej w  
G dańsku  p. dr. H en ry k  Strasburger w  celu  
ob jęcia  u rzędow ania.

R ząd  Parf£i Prasy.
VOTUM  ZAUFANIA  DLA RZĄDU.
Londyn, 27 lutego. (PAT.). W czoraj w ie­

czorem w Izbie gmin odpowiadał przedstawi­
ciel rządu na interpelację frakcji liberalnej w  
kwesiji t. iw . statutu o biednych dla dzielni­
cy Poplar. W  związku z powyższą spraw ą— 
redlug doniesienia pism — Izba uchwaliła vo- 

*um zaufania dla rządu 295 głosam i przeciw ­
ko 228.

IZBA GMIN WOBEC MOWY HENDER­
SONA.

Londyn, 27 lutego. (PAT.). (P. R ) .  —
Dzisiaj w izbie gmin premjer Mac Donald 
)ył kilkakrotnie interpelowany w sprawie 
znanej mowy Hendersona, w której ten 
oodnosił konieczność rewizji traktatu wer­
salskiego. Premjer, odpowiadając na nowe 
r.terpelacje, oświadczył to samo, co po­
siedział na interpelację Lloyd Georga, a 
'ianowicie. że gabinet bierze na siebie od- 

>owiedżia!ność tylko za deklaracje, jaką w 
łniu 12 b. m. premjer złożył na posiedze- 
ilu izby. W tej samej sprawie zaibrał głos 
konserwatysta Mac Neill. który orosił o 

opowiedzenie się rządu co do kwestji. po- 
-uszonych orzez Hendersona. W  odpowie­
dzi na to Mac Donald wskazał, że w dekla- 

-acji z dn. 12 lutego znajdują się w sze lk ie  
ryjaśnienia w tej mierze, oraz orzypom- 

niał, że rzad bierze odpowiedzialność za 
'reść tej deklaracji i że wobec te*o premier 
ńe m ógłbv  nic więcej w tej materii powie- 
Izieć. W  dalszym ciągu Mac Neill poni­
żył konieczność omówienia przez izbę te- 
■o zjawiska sprzeczności, istniejącej w ło­

nie rządu w zakresie polityki zagranicznej 
oaństwa, czego dowodem jest mowa Hen- 
Jersr>na. W odpowiedzi na ten ustęp inter­
pelacji Mac Neilla premier przypomniał 
>e przed chwila powiedział był wszystko, 
-o w opruszanej sorawie. z punktu widze­
nia interesów publicznych, mógł powie­
dzieć i że odpowiedź swa uważa za wy- 
zcrpujacą. Następnie interpelował pre- 

mjera w tej samej sprawie konserwatysta 
Ormsbv. który podkreślił fakt. że mowa

sekretarza stanu dla spraw wewnętrznych 
nabrała charakteru międzynarodowego z 
uwagi na wielkie znaczenie, jakie mowie 
Hendersona przypisuje cała prasa francus­
ka i włoska. Mówcy wydaje się dlatego ko­
nieczne, aby rząd wyjaśnił corychlej 
swój stosunek do Traktatu W ersalskiego. 
W końcu interpelacji Ormsby wystąpił z 
odidbśnym wnioskiem. Za wnioskiem głoso­
wały frakcje konserwatystów i liberałów. 
D y sk u s ja  w tej sprawie odłożona została 
do godzin wieczornych.

KWEST JA H 1NDUSXA.
W iedeń, 27 lutego. (PAT.) — „Neue 

Freie Presse” donosi z Londynu, że w izbie 
lordów odbyła się dyskusja nad stosunkami, 
panującemi w Indja.h. Sekretarz stanu 
lord Ol'vier oświadczył, że konstytucja z 
roku 1919 nie dała spodziewanych wyni­
ków, ponieważ stronnictwa hinduskie przez 
sabotaż starały się udaremnić wprowadzę* 
nie jej w życie. Okazało się, że stronnic­
twa nacjoralistyćzne w Ind) ach nie zga­
dzają się między sobą i że istnieją między 
rie.ni daleko sięgające przeciwieństwa. W  
tych warunka h było dla rządu ai gielslrie- 
go rzeczą bardzo trudna podjąć rowe ro* 
kowan:a w sprawie konstytucji dla H :ndu* 
sów. Nowy rząd jest golów współdziałać w 
dziele rewizji konstytucji hinduskiej pod 
warunkiem, te  stronnictwa nacj onalistycz­
ne w Indiach wezmą lojalny udział w za­
rządzie krajem i w sprawie wprowadzenia 
w życie tej konstytucji. Lord Curzon kry­
tykował uwolnienie Ghandiego Curzon O- 
świadczył, iż jego zdaniem nie było do te­
go żad ych powodów, jak i riotna powodów  
do przystępowania do rewizji konstytucji 
z 1919 roku.

8-GODZltfNY DZIEŃ PRACY.
Londyn, 27 lutego. (PAT.) P R Minis- 

tefr pracy Shaw oświadczył przedstawicie­
lom prasy, te  w najbliższych dniach rząd 
wniesie do parlamentu projekt ustawy o 
8-godzin ym dniu pracy.

K on tro la  w o  s k o w a  w  M e m s z e c h .
NOTA ANGIELSKA sprzymierzeńcy w reku 1922. Sposób ten

Paryż, 26 lutego. Rząd angielski prze- polegać miał na zamianie obecnie istnieją- 
słał konferencji ambasadorów notę, z pro- cej kontroli woj skovvej przez komitet gwa- 
pozycją przywrócenia międzysojuszniczej rancyjny, jaki istnieje już dla spraw a ero- 
kontroli wojskowej w Niemczech. Nota zo- nautyki. Tego rodzaju rozwiązanie tymcza- 
s t a ł a  przesłana wersalskiemu międzyseju- sowe poprzedzałoby organizacją stałej
szniczemu komitetowi wojskowemu do zba­
dania.

Paryż, 27 lutego. (PAT.). Havas do­
nosi: W memorandum swojem w sprawie 
kontroli wojskowej w Niemczech rząd an­
gielski życzy sobie rozwiązania tej kwestji 
w ten sposób, jak to zamierzali uczynić

kontroli, jaką ustanowić ma Liga Narodów 
na podstawie art. 213 Traktatu W ersalskie­
go. Rząd wielkobrytańrki domaga się je­
dnak również przeprowadzenia ogólnych 
badań nad stanem zbrojeń w Niemczech. 
ZdSje się. iż rząd francuski przychyli się 
chętnie do tego życzenia.

P r o c e s  L u d e n d o r f fa  i H it t l s r a .
ZASIEKI DOKOŁA GMACHU SĄ DU. j

Berlm, 26 lutego. (PAT.) Proces prze­
ciwko Hiltlerowi. Ludendorffowi i towa- ; 
rzyszom, który rozpoczął się w Monachjurn, 
budzi w całych N'omczech niebywałe zain­
teresowanie. W Monachjum poczyniono 
nicpraktykowane dotąd nigdzie środki o- 
stroiności. Ostrożność posunięto tak dale­
ce, że sprowadzono z okolicy oddział pio­
nierów, którzy dokoła gmachu sądowego 
pozaciągali zasieki z drutu kolczastego. 
Poza zasieki wolno wejść tylko osobom, 
posiadającym karty wstępu. Tuż za zasie­
kami stoi jednak kordon policji, która do­
kładnie sprawdza legitymacje uprawnio­
nych do w eiśd a  na salę rozpraw. Trzy re­
wizje odbywają się przed wejściem do 
gmachu, jednakże po przebyciu tych 8 kor­
donów w gmachu odbywa się jeszcze jed­
na, bardziej osobista, która ma na celu 
stwierdzenie, czy osoby, przychodzące na 
rozprawy, nie posiadają broni. Nawet 
wchodzące do gmachu kobiety muszą się 
poddać ścisłej rewizji osobistej.

Pierwszy dzień rozpraw wypełniło od­

czytanie aktu oskarżenia. Z oskarżonych 
pierwszy zabrał głos Hittler, kjóry wygło­
sił dłuższe przemówienie. Po skreśleniu 
szczegółowem swego życiorysu, przedsta­
wił przebieg nieudałego zamachu listopa­
dowego.

Monachjum, 27 lutego. (PAT.) W cza­
sie rozprawy wczorajszej Hittler. kończąc 
swoje czterogodzinne przemówienie, o- 
świadczył. iż przyznaje się do dokonania 
zarzuconego mu czynu, jednakże nie uzna­
je się winnym. Zdaniem Hittlera, nie może 
być mowy o zdradzie stanu wskutek doko­
nania czynów, które były właśnie skiero­
wane przeciwko zdradzie stanu z r. 1918.

Około godz. 7-ej posiedzenie odroczo­
no do dnia dzisiejszego.

Monachjum, 27 lutego. (PAT.) W dniu 
dzisiejszym w procesie Hiltlera, Ludendorf- 
fa i towarzyszy zeznawał przewodniczący 
związku „Oberland" dr. Weber.

W dzisiejszym dniu rozprawy doszło  
kilkakrotnie do ostrych starć między obro­
ną a prokuratorem.
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Z ak oń czen ie  s tra jk u  robotn ików  popfo>
w ych  w  Anglii.

Londyn, 27 lutego. (PAT.). (P. R.).—
We wszystkich portach kraju robotnicy do­
kowi podjęli pracę. Jedynie w porcie Lon­
dynu likwidacja strajku napotyka na pew­
ne trudności ze strony związku „stevede- 
rów“. Związek ten, jak wiadomo, stanowi 
organizację niezależną od innych związ­
ków robotników portowych. Jednakże już

wczoraj po południu na meetingu związku 
przyjęto na wniosek komitetu wykonaw­
czego organizacji rezolucję natychmiasto­
wego podjęcia pracy.

Londyn, 27 lutego. (PAT.). Robotnicy 
portowi, pracujący przy ładowaniu towa­
rów, postanowili jednogłośnie zakończyć 
strajk. Praca podjęta zostanie jutro.

Berlin, 27 lutego. (PAT.) P.R. W par­
lamencie niemieckim toczyła się dzisiaj w 
dalszym ciągu wielka debata polityczna. 
Sytuacja do tej pory nie wyjaśniła się. 
Zdaje się być rzeczą pewną, że parlament 
będzie rozwiązany.

WNIOSEK NACJONALISTÓW.
Berlin, 27 lutego. (PAT.) Jak donoszą 

pisma, niemiecka part ja nacjonalistyczna 
wniosła do  parlamentu wniosek w sprawie 
zmiany konstytucji, a mianowicie w spra­
wie skreślenia par. 2 art. 180 konstytucji. 
Wniosek ten zmierza do usunięcia obecne­
go prezydenta Rzeszy i rozpisania natych­
miastowego nowych wyborów.

W MmjL
ROZWIĄZANIE RZĄDU SEPARATYS­

TYCZNEGO.
Spira, 27 lutego. (PAT.) Separatys­

tyczny rząd autonomiczny dla Palatynatu 
rozwiązał się dzisiaj.

I 'mimItalii n il
i M\i

Wiedeń, 26 lutego. (PAT.). Urzędowo do­
noszą: Z polecenia rządu związkowego au­
striacki pełnomocnik w  Moskwie wręczy! do. 
26 lutego r. b. p. Litwinowowi notę, w której 
rząd austrjacki oświadcza, iż zgadza się na 
podjęcie norma’nych stosunków dyplomaty­
cznych i konsularnych. Rząd moskiewski o- 
świadczcnie to przyjął do wiadomości, wobec 
lego regularne stosunki międzynarodowe mię­
dzy obu państwami zostały podjęte na nowo. 
Przez powyższy fakt Związek socjalistycznych 
republik sowieckich uznany został de jure 
przez Austrje. Dotychczasowe przedstawi­
cielstwo austrjackie w Moskwie zostało prze­
mianowane na poselstwo. Kierownikiem po­
selstwa zostanie dotychczasowy pełnomocnik 
austriacki p. Pahl narazie w charakterze char­
ge d'affaires.

M m  m\mia  rzali g r a l i .
Ateny, 27 lutego. (PAT.). Zgromadze­

nie narodowe uchwaliło 233 głosami prze­
ciwko 106 votum zaufania dla rządu.

Katowice, 27 lutego. (A. W.) Na dzi- 
eiejszem posiedzeniu Sejmu śląskiego do­

konano wyboru wicemarszałka Sejmu na 
miejsce d-ra Rakowskiego. Wybrany został 
2-2 głosami, przy 17 kartkach białych, poseł 
Rybarz z Chrzęść. Zjednoczenia Ludowego, 
przewodniczący Komisji Budżetowej i na­
czelny redaktor „Gońca Śląiskiego“.

Ożywiona dyskusja wywiązała się nad 
sprawozdaniem komisji prawniczej w  spra­
wie projektu ustawy w przedmiocie zmiany 
w niektórych postanowieniach ustawy o 
zwalczaniu lichwy w cieszyńskiej części 
województwa śląskiego. Ustawę w drugiem 
czytaniu uchwalono, wraz z poprawką P, 
P. S., znoszącą moc prawną L zw. „lex 
Pluta".

„NASZA POLITYKA ZAGRANICZNA".
Jutro o godz. 8 wiecz. w sali Tow. Hy- 

gjenicznego urządza Tow. Uniw. Rob. zbio­
rowy odczyt p. t.

, f le s za  polityka zagraniczna"
Spadek po rządach Chjeno-Witosa. — Po 
zwycięstwie Partj i Pracy w Anglji. — Nasz 
stosunek do Francji, Anglji, Niemiec,-Czech. 
—Rosja sowiecka., — Państwa bałtyckie. — 
Liga Narodów. — Światowa sytuacja gos­
podarcza. — Sprawa pokoju. — Międzyna­

rodówka socjalistyczna.
Referują: poseł dr. F. Perl, poseł M. 

Niedziałkowski, senator St. Posner i poseł 
1 K. Czapiński.

Bilety od 500.000 do 2.000 000 mk. na- 
! bywać można w Sekretarjacie T UR ., Wa- 
j recka 7, od 5—7 pp., w Admiristracji „Ro- 
j  botnika", w Księgarni Robotniczej, Wspól- 
| na 17 i w  „Ignisie", Krakowskie Przedmie- 
i ście 9.

— 27 b. m. w Wiedniu rozpoczął się przy 
drzwiach zamkniętych proces nauczycielki Kadinez 
i współwinnych, oskarżonych o sadyzm. Pomiędzy 
oskarżanymi znajduję się również b. sekretarz ru ­
mie staj c twa Leopold Chlumecky.

— Ostatni biuletyn lekarski o  zdrowiu Troc­
kiego stwierdza' znaczne polepszenie. Komunikat 
ten, stwierdzający po raz pierwszy znaczną poprawę 
zdrowia Trockiego i wyrażający oględnie nadzieję 
powrotu jego do pracy politycznej, uważamy jest w 
kołach politycznych jako rezultat kompromisu mię­
dzy Trockim a Biurem Pclityczoem Partji komuni­
stycznej.

Prowincja.
ŁOMŻA 

(Korespondencja własna).
Rządy reakcji. — Roemiar bezrobocia.

Faszyści w Łomży są najwidoczniej bezkarni, 
gdyż całe miasto i policja wiedzą doskonale kło 
tu stoi na czele P. P. P., a jednak żadnego z tych 
panów nie aresztowanol Uparcie krąży pogiosUa, 
że sprawiła to opieka jednego z wyższych duchow­
nych. który trzęsie całą ziemią Łomżyńską i któ­
rego zdanie jest najwidoczniej rozkazem dla władz 
miejscowych.

Niedawno zdarzył się tu oburzający fakt, że 
prof. A. B„ który wniósł podanie do starostwa o 
pozwolenie na odbycie nabożeństwa kościoła na­
rodowego, zaraz potem został wezwany przez dy­
rektora seminarjuro nauczycielskiego i po otrzyma­
niu reprymendy, usłyszał, „że zostanie usunięty z 
pesady“. Jako powód, podano mu, iż ks. biskup 
wniósł przeciwko niemu skargę do wojewódzkich 
władz szkolnych, te  demoralizuje młodzież Dziw­
na jest szybkość, z jaką ks biskup dowiaduje się, 
co się dzieje w starostwie- Zobaczymy, czy rzeczy­
wiście najwyższą władzą w Polsce jest władza bi­
skupia.

Z powodu redukcji w zakładach przemysło­
wych mamy tu obecnie koło 300 bezrobotnych. 
Część bezrobotnych, zmuszona głodem,, zapisała 
się na wyjazd do Francji. Inspektor pracy i magi- 
strat zbierają dane statystyczne i radzą nad sposo­
bem zaradzenia złemu, ale robotnicy nie maią na­
dziei, żeby w krótkim czasie uruchomiono roboty, 
fidyż ani magistrat ani inspektor pracy nie mają 
•pieniędzy.

w w

ŻYCHLIN fpow. kutnowski).
(Korespondencja własna).

Dn. 2 lutego odbył się u nas w szopie strażac­
kiej odczyt tow. posia Śledzińskiego o początkach 
•ńcjalizmu w Polsce i o dziejach ,.Proletariatu". Po 
Odczycie tow Śledziński, na ogólną prośbę, wyg’o- 
**1 referat o obecnej sytuacji politycznej Rozcho- 
^*ono się ze śpiewem .„Czerwonego Sztandaru".

Wielka zabawa taneczna.
Dnia 3 marca o godz. 9% wiecz., w sali Stow. 

Techników, Czackiego 3/5 odbędzie się Wielka 
zabawa taneczna na rzecz Schroniska sierot w
Aninie.

Obowiązki gospodyń i gospodarzy przyjęli: 
p.p:: Borowiczówna Jadwiga, Bojko Adeia, Dąbska 
Zoija, Hochstimanowa Irena. Jabłońska Ewa. Kru­
szyńska Zofia, Koneozna Jadwiga, Kempnerówna 
Celina. Moczulska Ludwika, Małyniczówna Zofia. 
Nejmarkowa Emiija, Płotnicka Helena. Paschakka 
Hanna, Sakowska Czesława, Staszewska Eugenja, 
Siedlecka Felicja, Trombini - Kazuro Margerita, 
Ztrębina Natalia.

P.p ; pos. Arciszewski T„ dr. Datyner H„ por. 
Dietl K., Grundman Adam. pos Gardecki Z. mjr 
U ochsti.ni. dr. Kazu/bski T„ dr. Koneczny Edm., 
prof. Kazuro S t, Lenga Czesław, dr. Małymcz J ,  
dyr. Moczulski St., mec. Nejmark J  T., mec Pas- 
chalski, pułk. Rożen, mjr. Staszewski Miecz., sen 
Siedlecki S t- Sokołowski Michał, mcc Szumański 
dyr. Żardecki St.

Zaproszenia otrzymać można u powyższych 
p p. gospodyń i gospodarzy.

Ruch robotniczy
Z życia partji

c. K. w.
Dziś o godz. 5 po poi. w lokalu Związ­

ku Polskich Posłów Socjalistycznych od­
będzie się posiedzenie Centralnego Komite­
tu Wykonawczego P.P.S.

Sekretarjat Generalny.

W IEC NA OCHOCIE.
W  n iedzielę o godz. 2 po poł. w  lokaiu 

dzielnicy Ochota, Grójecka 59, odbędzie się 
w iec, na którym przem awiać będą tow. tow. 
Kowalew, Szczypiorski 1 Skarżyński.

O. K. R . Warszawa - Podmiejska. Wołomin. 
W niedzielę dn. 2 marca r. b, o godz. 11 r. w loka- 
Iti organizacji odbędzie się ogólne zebrania człon­

«.» li: S t a n i s ł a w  STANiiŁMaiU
prezes oddziału Łowickiego P. O. W., Lekarz; prezes Towarzystwa Hygienlcznego w 
Łowiczu; b. ordynator Szpil da S go Tadeusza w Łowiczu: b. lekarz kolejowy: b. Bur­
mistrz miasta Łowicza; prezes Komisji Organizacyjnej Związku Miast Nlewydzielonych; 
członek Rady Miejskiej w Łowiczu: b długoletni prezes Ochotniczej Straży Ogniowej 
w Łowiczu; wychowanek Gimnazjum w Kaliszu — zmarł na tyfus plamisty, zaraziw­
szy się przy pełnieniu obowiązków zawodowych dnia 27 lutego 1924 roku w Łowiczu 
przeżywszy lat 52. Wyprowadzenie zwłok odbędzie się dnia 29 lutego 1921 r. o go­

dzinie 17-ej z dom u przy ul. Podrzecznej Na 26 na cm entarz Koiegiackl.
C z e ść  J eg o  p a m ię c i. Z a rzą d  O ddziału  Ł o w ick ieg o  P. O. W.

ków. Ze względu na przyjazd delegata i ważne 
sprawy obecność wszystkich konieczna

Wieczornica taneczna. Klub Robotniczy dziel­
nicy Mokotowskiej P. P S. urządza w sobotę d. 1 
marca r, b. w lokalu Gospody Robotniczej przy ul. 
Bagatela nr. 12a wieczornicę taneczną na nasilenie 
funduszu biblioteki przy dzielnicy.

W czwartek dn. 28 lutego.
Dzielnica Marymont. O godz. 7 wiecz. w lo ­

kalu dzielnicy, Libawska, dom Mroczkowskiego, 
odbędzie się posiedzenie komitetu

Dzielnica Mokotowska. O godz 5% w lokalu 
dzielnicy. Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
komitetu dzielnicowego

Dzielnica Ochota. O godz. 7 wiecz, w lokalu 
dzielnicy Grójecka 59 odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Nowc-Bródno. O godz. 5 po poł„ w 
Ickatu dzielnicy, Syrokomli 22, tow. S. Kowalew 
wygłosi odczyt.

Ruch zawodowy
Strajk drukarzy lwowskich.

Jak donosi lwowski „Dziennik Ludowy", 
we Lwowie trwa już trzeci tydzień strajk dru­
karzy. Pracują tylko drukarnie t. zw. gazeto­
we, które zgodziły się na żądania robotników, 
a żądania te streszczają się w słowach: Za­
stosowanie mnożnika drożyźnianego, przyzna­
nego przez Główny Urząd Statystyczny w 
Warszawie,

Lecz nic o mnożnik chodzi pp. przedsię­
biorcom. W komunikatach swoich oficjalnych 
mówią oni wprawdzie o „przekroczonym pa­
rytecie złota" — lecz w rzeczywistości idzie 
im o złamanie potężnej organizacji robotni­
czej, która jest dla nich solą k oku, z czem 
się wcale nie kryją.

Nastrój wśród strajkujących jest bardzo 
mocny.

Zawieszenie pracy w hucie Szczakowa.
Jedna z większych hut szklanych \ t  Pol­

sce — Szczakowa — od tygodnia zawiesiła 
pracę. Tłomaczy się przytem administracja 
niemożliwością dostarczenia do fabryki sody, 
która jest, jak wiadomo, niezbędnym surow­
cem przy produkcji szkła.

Ciekawe, że Szczakowa otrzymuje sodę 
z fabryki w Podgórzu, która nie dawno wypo­
wiedziała robotnikom pracę, tłomacząc to 
swoje zarządzenie brakiem jakichkolwiek za­
mówień na sodę.

Zwracamy uwagę Ministerjum Przemysłu 
i Handlu na te niesłychane i niedopuszczalne 
sztuczki, jakich nie brzydzą się dopuszczać w 
chwili obecnej przedsiębiorcy, by z rozporzą­
dzenia Lewiatana hamować produkcję i wpro­
wadzać jaknajwiększy chaos w nasze stosunki 
gospodarcze.

Ze Związku zawodowego robotników przemy­
słu odzieżowego w Polsce. W sobotę dn. 1 marca 
r b. o godz. 11 rano odbędzie się posiedzenie Ko­
mitetu Wykonawczego Zw. odzieżowego z porrąd- 
kiem dziennym: 1) sprawozdanie prezydiom i se­
kretariatu; 2) sprawy organizacyjne; 3) walka z 
bezrobociem i redukcją plac; 4) pisma nadesłane 
przez 4  oddziały i 5 wykluczonych członków z od­
działu warsz.; 5) wolne wnioski.

Baczność kapelusz nicy! W niedzielę dn 2 mar­
ca, o godz. U  .r. przy ul. Leszno nr. 53 odbędzie 
się ogólne roczne zebranie członków oddziału. 
Sprawy ważne.

Związek zawodowy pracowników i pracownic 
krawieckich i pokrewnych zawodów w Polsce Od­
dział Warszawa, Bracka 17 zawiadamia, że dziś da 
28 lutego, o godz. 6 wiecz. odbędzie się posiedze­
nie Koła delegatów Obecność wszystkich obo­
wiązkowa.

Zagranicą.
Bezrobocie w  Anglji zmniejsza się.

Statystyki Angielskich Biur Pośrednictwa 
Pracy wykazały w dn. 11 lutego 1.153.600 bez­
robotnych, t. j. o 58.319 mniej, niż w da, 4 lu­
tego.

Ruch spółdzielczy.
Prasa spółdzielcza. Wyszedł z drukn Nr. 5 

„Spółdzielcy" z dn. 1 marca r. fo. Treść: Rola
spółdzielni w okresie spadku cen — boŁ Budujmy 
spółdzielczość — m. o. Święto spółdzielczości —
B Hertz Wyścigi. Wiewiórka. Budowanie miesz­
kań w Wiedniu. Kapitaliści chcą kupić spółdziel­
czość. Wiadomości różne. Cukier (pogadanka M 
KJ. Ruch spółdzielczy w kraju i zagranicą. Ob­
wieszczenia, Ogłoszenia. Cena poj. egz. 300.000 mk.

Ruch kult-oświatowy.
Szkoła polityczno - społeczna T, U. R.

Zarząd Oddziału warszawskiego T. U. R. po­
daje do wiadomości wszystkim zapisanym do szko­
ły polityczno . społecznej, iż wykłady tow. Ska- 
rryń&kiego „Zasady Socjalizmu" rozpoczną się dn 
23 lutego o godz. 7 wieoz., a wykłady tow. sen 
Posnera „Nauka o Państwie d. 10 marca, również 
o godz, 7 wiecz. Wykłady odbywać się będą w lo­

kalu Okręgowego Komitetu Robotniczego P. P. S. 
A i Jerozolimskie nr 6 (wejście aż do czasu zre- 
perowania schodów frontowych z podwórza na ł«- 
wro przez acbody kuchenne mieszkania nr. 4).

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistyczne)
organizuje w niedzielę dn. 2 marca o godz. 9 wiecz. 
zabawę taneczną w lokaiu przy ul. Siennej nr. 
16 m. 2 Wstęp dla akademików — 5 milionów, dla 
innych gości — 10 miljonów. Bilety nabywać moż- 
n-t w sekretarjacie T. U. R. (Warecka 7) od godz. 
5 do 7 wiecz.

Glosy czytelników.
Pokrzywdzenie pracowników Tow. „Tehate",

Znane i bardzo bogate Towarzystwo dla han­
dlu, przemysłu i rolnictwa „Tehate" nie w ypociło 
swym pracownikom ostatniego 32% dodatku dro- 
żyźnianego, przyznanego przez Komisję statystycz­
ną. „Tehate" nie dało urzędnikom ani grosza, cho­
ciaż pensje są znacznie niższe, niż gdzieindziej ł 
obliczane są na „punkty" głodowe, jakkolwiek dy­
rektorzy, których jest aż sześciu, biorą pensie we­
dług zasad obowiązujących dla urzędników pań­
stwowych.

Redukcje objęły tylko urzędników, a w czasie 
ich trwania przybył jeden dyrektor.

Rozmaitości.
Grobowiec faraona Tatankhamena otworzono siłą.

Wobec tego, że Carter nie chciał zwuócić wła­
dzom egipskim kluczy od grobowca Tutaokhamena, 
grobowiec otworzono siłą, łamiąc 5 zamków. Pu­
bliczność ma prawo zwiedzać grobowiec w prze­
ciągu 10 dni. następnie, ,po zabezpieczeniu jego za­
wartości przed wpływami atmosferycznemi, zosta­
nie on na jakiś czas zamknięty i tej zimy prace )uż 
nie będą podjęte.

Rząd egipski zwirócił się do wdowy po lordzie 
Carnarvon z propozycją zawarcia nowego kontrak­
tu w sprawie prowadzenia dalszych prac

Lot ponad kraterem wulkanu.
5 lotników hiszpańskich dokonało niedawno 

niezwykłego lotu ponad kraterem wulkanu Teyde 
na wyspach Kanaryjskich Gdy jednak zbliżali się 
do środka krateru niespodziewany wybuch wulka­
nu o mało nie spowodował katastrofy. Spadli cni 
o 50 stóp poniżej powierzchni i Icdw-o zdołali unik­
nąć uduszenia dymem siarkowym, ale wkońcu w y­
lądowali szczęśliwie, przywożąc z sobą dużo cen­
nych fotograf] i.

Życie gospodarcze.
Notowania  giełdy w arszawskie j .

Dolary St. Zjedn. 9.351.000-9.303 0 0 0 -  
f ranki francuskie 394 530-392  00»
Londyn 40.3 )0.000 -41 .4c5 .000-^9  95J 003
Hoiandja 3 49 '.000
Praga 270.93J -  264.500
Szwajcarja 1 6 .0.-OJ—1.610.000
W iedeń 132-131
Zloty łr. 1.758000

22 sąd ów .
Proces oskarżonych o komunizm,

Kraków, 27 lutego
Dziś w sądzie okręgowym przed trybunałem 

przysięgłych rozpoczęła się rozprawa przeciwko 
Pawłowi Sierankie wieżowi, redaktorowi „Pługa", 
Bolesławowi Kowalskiemu, Aieks Grzybowskiemu, 
Stefanowi Strzeleckiemu i Katarzynie Knappowcj, 
oskarżonym o zbrodnię zdrady głównej z art. 59. 
Przedmiotem oskarżenia są 2 przestępstwa: W dn 
14 listopada 1923 r. zatrzymano aa  dworcu kolejo­
wym Aleks. Grzybowskiego, który wiózł kosz za­
wierający kilkaset broszur i odezw komunistycz­
nych. W Krakowie Grzybowski tłumaczył się, te  
jest analfabetą, nie zna treści odezw, a jakiś pan 
w' Warszawie wynajął go do przewiezienia lego ko­
sza. W dwa dni później t. i. 16 listopada zdarzył 
3 ię drag: fakt. w związku z którym postawieni zo­
stali w sżan oskarżenia Sierankiewicz i inni. Sie- 
rankiewicz prowadził redakcję , .Pługa" w miesz­
kaniu Knappowcj na Podgórzu. W  redakcji tej t  
okazji zajść listopadowych dokonano rewizji w po­
szukiwaniu broni. Pod drzwiami redakcji znalezio­
no 2 paorki 'Broszur komunistycznych i zatrzymano 
wychodzącego z mieszkania Strzeleckiego. Drzwi 
do pokoju mieszczącego redakcję były zamknięte. 
Otworzył je Sierankiewicz sprowadzony z miasta. 
Sierankiewicz twierdzi, jakoby paczki mogły być 
podrzucone przez prowokatora, Strzelecki zaś za­
przecza, aby je przynosił i twierdzi, te  przyszedł 
tyiko celem kupienia książek w redakcji. Nie za­
stawszy nikogo wrócił aby spo-tkać się z Kowal­
skim, który czekał na mego na dole.

Przewodniczący sędzia Mackiewicz ogłosił, po 
naradzie, uchwałę, że rozprawa będzie jawna. Od­
czytano akt oskarżenia. Obrońca dr. Heski posta­
wił wniosek o wyłączenie sprawy Grzybowskiego 
od innych spraw, gdyż Grzybowski oskarżony jest 
o przestępstwo nic wspólnego z całością sprawy 
nie mające.
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" N  A  R  A  T  Y
Okrycia, Kostjumy, Suknie,  Bielizna, T ryko taże
Gotowe I zamówienia. Pracownia przy sklepie.

P O L E C  A t

Et .  C J i ę c i ń s M  Poznańska 21, tsl. 139-86.

NA R A T Y
n a  b a r e fz o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  

wykwintne O k r y c i a  d a m s k i e ,  k o s t j u m y ,  
u b io r y  m ę s k i e  oraz m a n u f a k t u r a

VIGQLDHAFT”
N ow olip ie  3 0 ,  tn. 8 , front II piętro

N A  R A T Y
O b ry c ia ,  k o s t j u m y  d a m s k i e ,  ubiory m ę ­

s k ie ,  j e s io n k i  najtaniej 
u l .  ZŁOTA IS m . 2 9 .

Pr I tli gljtniU Królewska >fe 31, teisf. 49-44, B. 
tif. Jn il Ml,fu lii star. ordyn. ki. szp. św. ta z .  C hor. 
w ener. skórhe. niemoc płciowa. Do 2 po. 5 — 7'/, w.

S ło n  nę ! Snrulec amsrykarnki
tylko w najlepszym gatunku „P U R E  LARD SU - 
PAŁM E11 oferuje najtaniej wagonowo i w mniej­

szych Ilościach Firma

„T fis Hotisu gI Gominercfi" O dansi, F fsiferst3d f 35139.
Adres telegr. „O tcom m erce" Gdansk, tel. 6928. 
R e p r e z e n t a c j o  n a  P o l s k ę  i ^C E R E A L JA 11 
S c .  z  o  as-, o d p .  w  K r a k o w ie ,  u l.  S t r a s z e w ­
s k ie g o  5 . fldres telegr. „SKANDI" K ra k ó w , 

t e l e f .  43 -13 .

8-saa LOTERJA PAŃSTWOWA.
15-ty dzień — 5-ta klasa.

Mk. 300.000.900 nr. 2666.
Mk. 45.000.000 nr. 73867 
Mk. 15.000.000 nr 17685.
Mk. 9.000.000 nr. 65741.
Mk. 6.000.000 nr. 71045.
Mk. 3-000.000 nr. 10672.
Mk. 2.400.000 nr 34459.
Mk. 1.800.000 n-ry: 30769 40372 44299.
Mk. 1.500.000 n-ry: 2227 20270 60S80 
Mk. 1.200.0C0 n-ry: 6874 12715 15132 15310 

25337 31859 35689 36977 37801 43949 53590 54365 
56665 59375 59721 73442.

KRONIKA
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.}.
Temperatura najwyższa wynosiła wczorai w 

Warszawie — 2°.3, najniższa — 7.°0. W Zakopa­
nem chmurno, temperatura rano — 16°, najwyższa 
— 4°, najniższa — 18°, w iatr S-S, pokrywa śnieżna 
68 cm. W Haparandzie po południu — 10° C

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: lekki wiatr zachmurzenie duże, miejscami 
mgła i śnieg, słabe wiatry miejscowe.

Z Magistratu. Magistrat występuje do Rady 
miejskiej o dodatkowy kredyt w. sumie 50 miliar­
dów' mk. na najem robotników w czasie dużych o- 
padów śnieżnych dla intensywnego oczyszczania 
Uiść i nagromadzonych stert śniegu.

M agistrat ogłosił konkurs na stanowisko na­
czelnika wydziału technicznego z terminem składa­
nia ofert do 20 marca r b.

Tramwaje. Mimo, ii  uchwalony przez komisję 
finansowo-budżetową Rady miejskiej budżet tram­
wajów na r. 1924 przewiduje caiy szereg robót ia-

W Zakładach Gazowych w Warszawie
w akują p o sa d y  in k a sen tó w .

Wymagana jest praktyka w inkasie, poważne referencje oraz kaucya lub od­
powiednia gwaraneya. Zgłaszać sie należy z odpisami świadectw, krótkiem curicu- 
lum Vitae i rekomendacyami,

od dziś w godzinach od 1 do 3 popoł
do b iu ra  C en tra li (K red ytow a 3) I p ię tr o .

westycyjnycK, mejących wielką doniosłość dła roz­
woju stolicy, roboty te nie będą prawdopodobnie 
w ciągu r b. wykonane wobec lego, iż obecnie 
'tramwaje pracują z wielkim deficyt-em (?).

Nadużycia przy sprzedawaniu kart okrętowych 
do Ameryki. Władze krakowskie prowadzą docho­
dzenia przeciwko pewnym biurom okrętowym w 
Krakowie, co do których ujawniono niedozwolone 
machinacje, jakie firmy te uprawiały od dłuższego 
crasu. Jak  stwierdzono, firmy te utrzymywały licz­
nych pośredników, którzy w sposóib niedozwolony 

i reklamowali przedstawicielstwa Hn.ji okrętowych 
pc miastach i wsiach. Władze zażądały przedłoże­
nia im wykazu imiennego kierowników krakow­
skich biur okrętowych, celem stwierdzenia, czy ma­
ją kwalifikacje potrzebne do prowadzenia tego ro­
dzaju przedsiębiorstw.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.
Z państwowego Instytutu pedagogicznego. 'Dr. 

Zygmunt Mysiakowski rozpoczyna cykl wykładów 
pod tytułem „Społeczne podstawy wychowania". 
Wy Wady te odbywać się będą we czwartki od .g 
5 — 7. poczynając od 6 marca, wt lokalu Instytutu, 
plac Trzech Krzyży 8

Ze Stow, wolnomyślicieli polskich. Zarząd Ko­
ła warszaw, zawiadamia, iż co drugi piątek w sali 
S. W P. {Królewska 16) o godz. 8 wiec*. odbywać 
się będą odczyty dyskusyjne. .Wejście dla członków 
i wprowadzonych gości. Pierwszy odczyt p. t 
„Grzech pierworodny" wygłosi dh. 29 Ib. m. ob. Jó ­
zef Landau.

Zebranie dyskusyjne Koła przedstawicieli iina 
Związku handlowców odbędzie się w- sobotę da. 1 
marca o godz. 8 wiecz, w Związku handlowcowi (ul 

j Sienna nr. 16), parter tnieszk. 1.

WYCIECZKI:
Niedzielna wycieczka Tow. Krajoznawcze#*

W  niedzielę dn 2 marca, P. T. K. organizuje v.y- 
; cscc2 kę do gabinetu anatomicznego przy Unfw.

warszawskim. Prowadzi p. K. iMaszki. Informacji 
! udziela kancelaria Tow. (Karowa 31) codz. wi godz. 

od 7 do 8 wdecz.
Akademickie Koło miłośników krajoznawstwa 

urządza w sobotę dn. 1 marca wycieczkę do Mu­
zeum Narodowego. Zapisy 1 informacje w godzi­
nach dyżurów, t. j. w środę, czwartek i piątek od 
godz. 8 do 9 wiecz. w lokalu Z S. A., Nowy-Śwzat 
nr. 21.
ZABAWY.

Ostatni czwartek w Związku handlowców! (uł. 
Sienna 16) odbędzie sfę dziś dla członków i wpro­
wadzonych gości. Początek o godz. 9 w iec, koniec 
o godz. 2 w nocy.

WYPADKL
Szczegóły pońrn fabryki śrub i drutu. W spra­

wie groźnego pożaru „Warszawskich fabryk śrub i

drutu" (dawniej „M. Kolanowski") przy ul. Glinia­
nej nr. 5 okazało się. że ogień powstał od pieca że­
laznego do ogrzewania w kantorku przylegającym 
do hali wyrobu drutu kolczastego, poczem ogień 
przedostał się do magazynu, gdzie mieściło się 12 
tysięcy skrzyń gotowych gwoździ, które spłonęły 
W akcji ratunkoweij brały udział cztery oddziały 
straży ogniowej: J i IV .pracowały od ul. Okopowej 
II od Smoczej i iii — od ui. Gęsiej Dzięki ener­
gicznej akcji ratunkowej ograniczyło się tytko na 
spaleniu magazynu z gwoździami i hak do wyrobu 
drutu kolczastego, w której spłonęły 3 motory z 
pasami transmisyjne mi i całe urządzenie hali Stra­
ty wynoszą 1 milion 500 tys. złotych polskich

Krewki administrator. Admi rastra tor domu nr 
35 przy ul. Pawiej, czując nienawiść do lokatora 
togo domu, Gerszorta Fajtęlbauma w czasie 
sprzeczki z nim kopnął go i potłukł lewe udo Gdy 
tona Faftelbauma Perlą śpieszyła mężowi na po­
moc, awanturniczy administrator pchnął ją z taką 
silą, że upadla na kuchnię i paparzyia sobie prawe 
ramię. Poszwankowanych małżonków opatrzono w 
ambulatorium Pogotowia.

Zwłoki dzieci. W  ciągu ubiegłej doby znalezio­
no zwłoki dwojga dzieci płci żeńskiej: przy ul. Dzi­
kiej nr. 3 i przy ul. Kaszyńskiej róg Filtrowej.

Nagły zgon. W harze - restauracji ,/Pod Set­
ką" (Marsza kow*ka 100) .zasłabł nagle Jan Dą­
browski, w-spółwłaściciel tego zakładu (Furmańska ! 
nr. 7). Dąbrowskiego koledzy wyprowadzili do sie­
ni gdzie zamarł w czasie udzielania .pomocy przez 

1 lekarza Pogotowia.
Skok z I-go piętra. Zamieszkały w domu ur.. 81 

.przy ul Marszałkowskiej Józef Hafperiu, kupiec, w 
przystępie silnego rozstroju nerwowego w zamiarze 
samobójczym wyskoczy! z I-go piętra. Lekarz Po- 
gotowia stwierdził ogólne .potłuczenie i, pó udzie­
leniu pomocy, pozostawił desperata na miejscu

Napad i njęcie rabusiów. Na przechodzącego 
ud. Grójecką Wacława Bogdańskiego napadło czte­
rech napastników, którzy pobiwszy go, -zrabowali 
18 milionów mk., zegarek i flower. Sprawców na­
padu ujęła policja 23-go komisariatu. Są to: Kazi­
mierz Kucharczyk, Józef Adamczyk, Stefan Zalew­
ski i Stanisław .Listkiewicz.

Teatr i muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Faust" z „Nocą Walpur­

gii". Jutro „Dama pikowa".
Teatr Rozmaitości. Dziś „Zbuntowana". Jutro 

przedstawienie popularne po cenach d*o połowy 
zniżonych „Ptak".

Teatr Reduta. Dziś wieczór poświęcony pio-
senkom staropolskim w kształt sceniczny ujętym 
p. n. „Dawne czasy". Wszystkie bilety s;przedane. 
Jutro  „Dom otwarty".

Teatr Letni. Codziennie JPan naczelnik.. ło
!«”•

Teatr Polski, Codziennie „Od> poranku, do pół­
nocy".

Teatr Mały. Codziennie „Swat, dzień i noc",
Teatr Komedia, Codziennie „Cudowne me-

djuim".
Teatr Nowości. Codziennie „Frasguita".

Teatr Wodewil. Codziennie „Najpiękniejsze z
kobiet".

Teatr Praski. Codziennie .Z loty królewicz". ^
Teatr ia .  Fredry. Codziennie .Chata za wsią .
Teatr Stańczyk. Codziennie do soboty ,.Szop­

kę Brzucbosiawicka" łącznie z  programem składa­
nym.

Qui Pro Quo. Codziennie doskonały program 
składany.

Towarzystwo Miłośników Sceny przy Związku 
zawodowym pracown. tramwajowych odegra dziś, 
dn. 28 b. m. o godz. l ' / 2 wiecz. w teatrze Popular­
nym. ul. Wolska 32. „Stare Miasto", melodramat 
w 4-cb aktach. Dochód na cele kulturalno - oświa­
towe.

Tombola - Bal maskcfwy artystów toatrów
miejskich. W noc z soboty na niedzielę 1 marca 
odbędzie się doroczna Tomiboia - Bal maskowy 
na dochód kasy pożyczkowo - wkładowej artystów 
teatrów miejskich. Bilety wejścia nabywać można 
we wszystkich kasach teatrów miejskich. Loże w 
kasie teatru Letniego (gmach teatrów miejskich) 
codziennie od godz. 4 do 7

Z Filharmonii. W piątek odbędzie się wielki 
koncert symfoniczny poświęcony muzyce francu­
skiej.

W niedzielę dany będzie poranek mu2 yici fran­
cuskiej, popołudniu zaś na konfercie symfonicznym 
pod dyrekcją Fitelberga usłyszymy dwa piękne 
dzielą: „Elksfazę" Skriabina i p ią tą  symfonię^ Czaj­
kowskiego

III Poranek muzyczny orkiestry reprezentacyj­
nej. W nadchodzącą niedzielę d 2 marca odbędzie 
się koncert - poranek poświęcony muzyce tanecz­
nej i ludowej. Wykonawcami programu będą: Z. 
Biek-wiczowa — sopran koloraturowy, kapela lu­
dowa pod dyr. proL S. Kazury. oraz orkiestrą 
reprez. pod dyr. mj. A. Sielskiego. Począitek punk- 
tu a lone u gcxir. 12 ni 15.

Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH.
Pan. — „Trngcdja podlotka".

„Tragedia podlotka" — znów to samo! Mąż po- 
dojrzewa Zonę o zdradę (na podstawie znalezionych 
w jej biurku Bstów należących do lei .przyiaciółki) 
i nie kocha córki, podejrzewając, że me jest jego 
dzieckiem. Dziewczę cierpi niewinnie — z rozpa­
czy, by odejść od: ojca, któremu nigdy nie mot« 
darować krzywdy wyrządzonej matce, wychodzi za 
mąż za dużo starszego od siełbie człowieka. 1 ot* 
niespodziewanie przychodzi prawdziwe uczucie dla 
innego mężczyzny Wierna zasadom „uczciwości" 
Nora piąci btąd popełniony * nieświadomości ży-
ciem wlasnem.

Sarn dramat byłby niezły, bo akcja toczy się 
żywo, ale niektóre sytuacje sztucznością swoją zra- 
zic mogą nawet wyrozumiałego widza. Nie brak leż 
jawnych nonsensów w rodzaju śmierci od przebicia 
Się szpilką do krawata długości może tO cm.

Ratują sytuację prześliczne zdjęcia, dużo ładl- 
nych widoków, pomysłowość reżyserii J bajeczna 
gra tak aameij bohaterki, jak i całego zespołu (nie 
wyłączając psa). Dobre są momenty humorystycz­
ne, a tekst odznacza się subtelnym dowcipem, co 
niestety nie zawsze się zdarza.

Całość jest w guście opowieści dla „dorastaią- 
cej młodzieży" — można się nie znudzić, ale za- 
bardsto się tym mkt nie przejmie.

Ilu

Dyrekcja Kinoteatrów P A N  i  N O W Y
poszukuje do obrazunu* e s a l i n a

dodatkowych pierwszorządnych muzyków: 2 llety , 2 klarnety, 2  trąbki, 2 pu­
zony i 2 perkusje.

Z g ło s z e n ia  w  K a n ce la r ji te a tr u  N ow ego , M a r sz a łk o w sk a  N* 125.

“■ Na Raty — taniej I ■
Warszawski Dom Towarowy

M O K O T O W S K A  5 0 ,  t e ł .  2 7 3 - 5 3
po leca : M a t e r i a ł y  m a n u l a k t u r o w o  i gabardlny, bosto­

ny, szewioty, trycotln ,. auknz kamqarny I t. p 
T o w a r y  b io l iń n ia n e  płótna, obrusy biale I kolorowe.

prześcieradła, ręczniki t I p 
T r y k o t a ż e : żakiety, sweafry, pończochy oraz gotowa bie­

lizną dam ską
Gotowe ub ran ia  m ęskie i okrycia dam skie.

Mai ster Garbarski
Pracując dluzszy czas w W arszawskle| Garbarni, specjalność; 

bukaty, chromy, giemzy. czarne I różnokolorowe systemu zagra­
nicą. chce zem ierlć  posadę na lepszych warunkach. Próba gratis. 

L u d w ik  IK in k elh ak en  W a r s z a w a , W ielk a  Nt ii*

CZYTAJCIE
KsięgęPamiątkową

p. p . s.

“ II lit!”
ubiory cywilne I wo|sko- 
we z własnej wytwórni 

poleca znana firma

N. Rachfeid
ul. Chmielna 45. 

tel. 116-34.
Il-g i d o m  o d  D w or­
c a  S l iw n e g o  p o c ią ­
gó w  o d c h o d z ą c y c h . 
Uwaga I Dajemy na roz- 
piaty, uwzględniając m o­
żność płacy Sz. Ktijentów.

DI

Or. Kul F.
le k . b. s e p . Ł a z a r z a  c h . w e -  
n e r . s k ó r . analizy krwi na syfilis. 
C h ło d n a  2 6 , tel. 99-29. 1 -3  i 5 -7  
Panie — o ddzielna poczekalnia.

Robotnikom ustępstwo.

... m i  r r . M . te3 ? t o t
Chor. wener. ,,9 I4 * ‘ przystęp 

S o w y  Ś w ia t  21. T e i .  131-37
Przyjmuje 4 — 7 wiecz.

|  (M U S Z E n if l M U t f i l "

ślubne złote daje 
na ratv. Przyjmuje 

reperacje lanlo. dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21.

1) SSlJtlW

« 7 mmi ścienne, budziki, da- 
L 0011 je na raty Zegar­

mistrz Gutmacher. Smocza 21.

T itirń m  zwykłych ostatni kom- 
HliLUn piet W sezonie trzecie­

go nowoczesnych czwartego mar­
ca rozpoczyna szkoła art. b a le­
tu  Hoffman, Marszałkowska 141. 
Zapisy codziennie.
n -tf  i zimowe kożuszki bu<-Ki, 
ro ll 1 futra, kurtki, wyprzedaje­
my o 50$ niżej kosztu Poleca­
my garnitury, jesionki, spodnie, 
saki golowe i na zamówienia z 
własnych I powierzonych mater- 
jalów o 5'l$ taniej, jak wszędzie 
Wytwórnia tlblorów Męskich. Cii* 
powski I Majewski Chm elna 49, 
front II p. m. 5, tel. 242*c3. (Na­
rożny dcm  przy Dworcu Główn)

Mahh s ° ll<)ne w wielkim wybo- 
RlCłllS rze p o l e c a  Franciszek 
Arens, Plac Trzech Krzyzy. ceny 
bezkonkurencyjne

D b U . Brams z Petersburga, 
jililli Choroby weneryczne, 

skórne, płciowe. 9 —3 i  5 - 8 .  No- 
wy-Świat 46 m. 18. Niezamoż­
nym uste stwo

M a s z y n y  do szycia ..Kasprzyc* 
kiego" Hurtowo—Detalicznie— 

Raly Warszawa, Marszałkowska 
133 Zamawiać można listownie.

7fl'U sz,ucz" e P l o m b y  usuwa­
li} J j  nie zębów bez bolu. prze­
róbki. reparacje. Pracującym 
ustępstwo. Spłaty częściowe. Do 
12 rano porada bezclarna. Le­
szno siedem , telefon 53-08.

S td tk lo r  naczelna dr. Feliks P e r l W ydaw st: R ada Naczelna P. P . S. R edaktor odtwwiedciaiair? J a s  M, Baraki- Odbiło w drukarni „R obotnika1. W arecka 7


